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Wybory mie wypadły pomyślnie dla rządu — Mimo to teror 


mie ustaje 


Kraków, 28 lutego. [wiedli przez delegację na ręce ministra spra- 


Tuż 7 marca ma się zebrać jugosłowiańska 
skupczyna w Belgradzie. Rezultat wyborów z 
8 lutego w zupełności znany i przedstawia r 
dową, t. j. radykalną większość o 11 głos 
liczniejszą od opozycji. Ponieważ to większo 


, i : nieważnić kilka manda- OLEJ nu > S powa 
DE 1 Ho drosnictwa Radicza i tym'Z dziennikami i podał je do wiadomości dzien- 


I . pa 3 . . r « 2 
: : el i nikarstwu; aby uwięzionych dziennikarzy wy- 
sposobem zapewnić x kd kc " ai, zono na OoN albo w 3 ds Bi 
i bozie radykaln poczyna witać i PUSZCZORO nė CZ 7 A 
B e iatis c 1 afxy ! przedłożono sądowi; aby przywrócono kolportaż 
pewna część posłów wydała. poulne do kolegów ; p1ze0:07 RAE: pA E SOO 
‘pismo m któremi przemawia za porzuceniem nie- | dziennikom, którym żę, ndowo a p e 
! y a: eae "zenia ustaw prasowych, a pozwolono n - 
s a1ę dno- CZENIA p ; 
zgody a radzi porozumienie. Opozycja zje dawńdc wiel owi duet bie GAADÓŃ 
Ę je na uboczu i czeka na ogłosze- |576 WyCawa. ) M yeh; yin 
irae RYC + Fy ramu EY Są glosy ra. przyszłość zebrania wydziału towarzystwa, nie 
nie przez rząd progra P A (Age Sn: |były zależne od widzimisię szefa policji, skoro 
dzące zupełną nieobecność opozycji skur, y twierdzony przez władze na takie ze- 
czynie i uniemożliwienie obrad; są inne, które e za We y prze 
EO AN "o? ARE opi ETO PE prasy jej praw i obowiąz- 
; "i U „i świeciłi Pribicze wi- W t SE sorea 
ziecgdyhy-tadyiatgwis BOR dz. ków da prawdopodobnie powód do rewizji u- 
cza, największego wroga porozumienia, i oka- |" dziennikarstwie, której interesowani 
zali chęć do zgody. Rozważne i poważne imge: ŁA nióciśfliwia o ile im będzie dana in- 
R 3, . [4 , . a do moż j- T Ą s 5 
e, poet górę i dążyć będą gerencja przed uchwałami. on RÓS 
on; DORADE iwyższy i irt Radicza z sowietami. 
Ponieważ, jak wiadomo, sąd najwyższy wj, Nietylko flirt co stronnictwu wyrządził tyl- 
Zasrzebi towanie przywódców | jemu Samemu i jego C ) 5 
agrzebiu uznał aresztów ywć y kody. ale ciągłe mącenie wody w Bulgarji 
Stronnictwa Radicza za bezprawne i zatwierdza! pu szko w ale Fi E s adn Aio Atos > 
ich nietykalność poselską, łamią sobie teraz pł a ogczweicA sów bolszewizmu i wy- 
Belgradzie głowy nad tem, jakby ten sąd — |trzedwi te zwłaszcza chorwackiej, liczne 
(akarsć, Wertuje się ustawy i koty r sf, sę Hn aee A odnosi się to nie 
Ikoni i g ienia i ten sąd, | zastrz . k 
k, maleźć punkt zaczepienia i ten Są, r | | 
mapaga T być niezależnym i sprawiedli- | tylko do bolszewizmu, ale y zt do 333 
p aż! WE i stanął na gruncie prawa, depiane- |Sjan, którym w bardzo rozległej mierze da 
go pr są d. — ten sąd chcą rozpędzić. Tym Jugosławja sheronienie, przytułek a nawet spo- 
A n y przedlożył ministecjum sprawiedli-, sób do pracy na chleb codzienny. Powtarzające 
o ar wewnętrznych skargę na dyre- się przypadki niekulturalnego zachowania, się 
Wz policji które zarządzeń i wyroków sądu nawet najwyższych oficerów rosyjskich, weie- 
nie słuchają, ale samowolnie (czując za sobą lonych do armji jugosłowiańskiej, mieszanie się 
poparcie rządu) więżą i bez przesłuchania za-w sprawy domowe chorwackie i ogólno-poli- 
trzymują obywateli długo w więzieniu. Rozpa- tyczne, wreszcie cheć rządzenia w cudzym do- 
trywanie tej skargi wstrzymało represje prze- mu — zaczyna otwierać oczy Chorwatom I 0- 
ciw sadom, ale nie wiadomo, czy w zapalczy= ziębiać przyjaźń. Przyjdzie czas, że ją oziębi 
wości nie wyad rząd jakiego rozporządzenia, zupelnie, skoro jest tylko sztucznym utworem. 
które znowu będzie podepianiem niezawisłości I (Prz). 
sędziowskiej, 


ów | tucją i ustawami. 


« "Donosiliśmy w swoim czasie, że podezas vr- |Zovdestuo ceNUHZMU W Jugosineji 


borów zamknięto telefony do użytku zwłaszcza 
dzienników, zawieszono niektóre wydawnictwa, 
a nawet uwięziono w Splicie aaa digoi 
ka i trzyma się go w więzieniu bez przesłania , ly k 
E OCE to E E z prasą|i Lublanie z dniem dzisiejszym. M ten RÓ 
i po wyborach się nie zmieniło, ale przybrało został wprowadzony w całej juges PA p! maj” 
postać formalnego prześladowania dziennikar- | lizm," albowiem likwidacja rządów kraiowy 


stwa, centralny zarząd Uwe © to- 
arzystwa dziennikarzy, któremu zebrania i na- = 
smi „agrzebska zabroniła, "R p 


rad również p a e oee 
Zgon prezydenta Rzeszy Niemieckiej Ehertn 


(Telegram iskrowy „Nowej Reformy”). 
Żerli | i dz. 9.55 przed |kicji socjalno-demokratycznej w Sejmie Rzeszy. 
Berlin, 28 lutego. a godz ZO W ostatnim czasie nacjonaliści niemieccy roz- 
południem zmart prezydent Rzeszy niem zdro. | Fine przeciwko niemu gwałtowną kampanię, 
(Ebert, O godz. 5 rano nastąpiło w stanie zdr zarzucając mu, że w r. 1918 zorganizował strajk 
wia prezydenta nagłe pogorszenie, które prze” | robotników w fabrykach amunicji, osłabiając 
'Szło następnie w agonję. przez to armję, walczącą w polu. Godność pre- 
a m; zydenta Rzeszy niemieckiej piastował zmarły 
ZADNE w s 
(A EAZA 


f od r. 1919. Należy zaznaczyć, że w male, Ret: 

ERI PENA , PAC" .|mają się odbyć wybory nowego  przydenia, 

6 Zna maya z mewo oki |, nt am mi dimika S 
i, od lat dwudzi Tina E aa 

gu z ramienia partji socjalno-demokratvcznej. aż Jaz: 

W. czasie wojny był on przewodniczącym ta- 


Wiedeń, 28 lutego (PAT). »N. Fr. Presses 
donosi z Białogrodu: Rada ministrów posta- 
nowiła rozwiązać rządy krajowe w Zagrzebiu 


prowadzona. 


U 


przystanęli przed jednym ze sklepów. usłysza- 
TAJEMNICZY KU FER m, że mówili A francusku. Przeszli dalej, a 
| Ea ja z »Bee-bee« skręciliśmy w stronę 
Piecadilly. 

— Poznasz ich an 
zauważył mój przyjaciel. P p 
e Tak iż panty a wśród. tysiąca 
Indzi odróżnię teraz tych dwoje, ale nie wiem 
dobrze, o co właściwie chodzi? nę 

— To już jest rzecz szefa — odpar É 
ty masz tylko speinić rozkaz. i 

— Tak — westchnąłem, — ale nie mam 
szczęścia, miałęm właśnie jechać jutro wieczo- 
rem na polowanie w Perthshire, & tak będę mu- 
siał znów jechać za granicę „gdy tylko temu 
panu spodoba się ruszyć zZ miejsca 

— Oczywiście, a przytem musisz dobrze pa- 
trzeć, by ci nie drapnął. On mieszka w hotelu 
Grosvenor, a stamtąd może każdej chwili się 
wymknąć, weźmie pierwszy pociąg z dworca 


i Przekład z angielskiego przez M. M. co Heathwaile? — 


£ Przechadzatem się zwolna pod Burlington 
(Arcade pewnego jesiennego popoludnia wraz 
z moim przyjacielem, pułkownikiem Williamem 
Bensonem, zwanym popularnie w kołach 
Whitehall; »Bee-bee«, gdy przeszliśmy obok 
ida, poszukiwanego przez nas od dni kit- 
KU, 


' — Otóż i on, — szepnął mój przyjaciel. | 
„Ujrzałem wtedy barczystego, młodego €zi0- 
wieka, blondyna z jasną brodą, ubranego Pia 
dzo starannie w brązowym płaszczu, szarych 
kamaszach i żółtych bucikach, który zwolna nas 
mijał, idąc w towarzystwie elegancko ubrane] 
pani, nieco otyłej, mogącej liczyć około 35 lat. 
yli to widocznie cudzoziemcy; przystawali co 


chwil parę przed wystawami, licznych pod at- Ly ia 3 bedzie na kontynencie, zanim się o- 
kadami sklepów, tak że mogłem się im najdo- O 
1EDÓW, S patrzysz! 


kadniej przyjrzeć; przystanąłem około nich za- 
BĘ ając papierosa, by zyskać na. czasie. 
ężczyzna mógł mieć około 40 lat. Z pod 
Śtstych brwi, jasne jego oczy nie wiele miały 
porazu, Zauważyłem również, że krój jego u- 
jedna, choć przypominał krój angielski, miał 
"R w sobie coś obcego. „ wkrót 
7 Lowarzyszką jego, ii swej otyłości, miala] — Pilnuj się AE 23 
U chiec w swym wyglądzie i stroju. Miala| — Pilnuj się ty 
me oczy i wlosy, a cerę Śniadawą. Gdy: pożegnanie. 


— Będę właśnie dziś wieczorem w Grosve- 

. — odparłem z USmiechem. 
za To dob, a teraz chodź ze mną do klubu 
na chwilę. 

— Dziękuję mó 
spotkać wkrótce, 


j stary, ale mam sie z kimś 
więc do widzenia! 

-—odekzrłąc!SHRDLU 
odrzekł wesołb na 


Kraków, Poniedzi 


wiedliwości dłuższy memorjał, w którym za- 
znaczył, że nie żada niczego nowego i osobli- 
za. Woo ale wolności prasy, zapewnionej konsty- 
| Prosi rząd, aby w interesie 
ŚĆ lpańsiwa i autorytetu sądów, wydał podwład- 
inym organom wyraźne przepisy postępowania 


w Dalmacji i Bośni została już poprzednio prze-, 


Prusa FRANCUSKA przeCiO 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 28 lutego, Z Paryża donoszą: 
Dzienniki tutejsze zamieszczając głosy o nad- 
chodzącej sesji marcowej Rady Ligi występują 
ostro przeciw wysekie:au komisarzowi Mac Do- 
nellowi, któremu zarzucają nieznajomość sto- 
sunków polsko-gdańs ich, niechęć do Polski i 
wielką nerwowość w Sozpatrywaniu spraw pol- 
Obrady nad sprawami polsko- 
gdańskiemi, które zamieszczone sa na porządku 
dziennym obrad Rady Ligi, mają zdaniem prasy 
donioślejsze, 
inny spór czysto miejscowy, 
f w swojem orzeczeniu będzie 
musiała bezpośrednio lub pośrednio odpowie- 


sko-gdańskich. 


irancuskiej, znaczenie o wiele 
niż jakikolwiek 
gdyż Rada Ligi 


dzieć na tak ważne pytanie, czy Gdańsk ma u- 
chodzić wyłącznie za wolne miasto, czy też za 
państwo odrębne, 


narodowości niemieckiej, którzy pracują w dy- 
rekcji kolejowej w Gdańsku, złożyło deklara- 
cję, że chcą pozostać w służbie Polski i gotowi 
są złożyć przysięgę służbową. Zaznaczamy, iż 
80 marca uplywa termin zdeklarowania się ko- 
lejarzy, z których jednak tylko 8 wyraziło chęć 
powrotu do Niemiec, TB: 


M ac) l %1 


Ludność Gdańska redohy 
Koli g 


jest mile widziana przez wolne miasto. Senat 
chciałby raczej poczynić kroki, żeby dyrekcja handlu i przemysłu miejscowego, nie mówiąc już 
Inego miasta | o dostawach miljonowych, 


została w Gdańsku. Jest to 


"WYI I CRESTA 


dla wo 


AE O pita em 


Paryż, 28 lutego (AW). Rząd angielski wy- 
stosował poufne zapytanie do rządu włoskiego 
z powodu opinji drugiego delegata włoskiego 
do Ligi Narodów, Copolli, który ogłosił artykuł 
z oświadczeniem, iż uważa udział Włoch w 


Dalsze szczegóły ufery szpiegowskiej © Pradze 


Aresztowanie ośmiu członków stronnictwa komunistycznego. — Kompromitacja 
poselstwa sowieckiego w Pradze 


Praga, 28 lutego (PAT). Jak donosi komu- 
nikat urzędowy, policja aresztowała sekretarza 
partji komunistycznej Vodicke w chwili, gdy 
otrzymywał od niejakiego Drzaka, miernika bez 
zajęcia, mapy i dokumenty wojskowe, W czasie 
badania Drzak przyznał, że od dłuższego czasu 
dostarczał Vodiece dokumentów wojskowych za 
stałem wynagrodzeniem i za zwrotem wydat- 
ków, poniesionych w związku z wydobywaniem 
tych dokumentów. 


ek 2 Marca 1925. 


E EE — | pryw o E E URO "TEE OC RAY 7] 


Tysiac kolejarzy niemieckich @ Gdnńsku tudzież urzędnicy 
kolejowi oywiatdczają, że chen pozostać w służbie Polski 


Gdańsk, 28 lutego (AW). Tysiąc kolejarzy 


| 
ZMRZYMAĆ pol 


Gdańsk, 28 lutego (AW). W kołach gospo-|pierwszorzędny interes materjalny. Ususnięcie 
darezych panuje przekonanie, źe Sprawa prze- |dyrekcji odebraloby Gdańskowi setki tysięcy | 
niesienia dyrekcji kolejowej do Bydgoszczy nie guldenów, pobieranych tytułem podatku i po- 


Anglia czuje sie obrażona przez Wlochy 


Diaczego właśnie Anglja, a nie inne mocarstwo? 


Rok XLIV. 


Ceny ogłoszeń 
za t wiersz milimetrowy: 


Nadesłane . 
Po kronice , » 
Na I-szej stronie, „ 40 p 
Drobne od słowa, a T a 
(najmniej 10 słów) 
Układ tabelaryczny 50%, drożej. 
Zamiejscowe o 50%, drożej, 
Załączniki wedle umowy, 


iNe czeku ©. K. O, 400.402, 


z 
F 
S, 
© 


pz 


|Przewiezionie 806 kilegr. złota 
do Warszawy 


w SA "W REA A. 
ani ysłana z ramienia Banku Polskiego do Bu- 
10 polubowne załatwienie sporu dapesztu delegacja, odebrala ostatnią rate zlo- 
polsko-gdańskiego ta, przypadającego Polsce po likwidacii Banku 
| i austro-węgierskiego. Rata ta wyniosła 2,274.732 
(Telefonem od naszego, korespondenta). koron złotych, która to suma została przywie- 
ziona do Warszawy w 16 skrzynkach, ogólnej 
»Tribuna« zapewnia, że protest rządu polskiego | wagi 806 kilogramów. Zlikwidowanie pretensyj 
przeciw rozstrzygnięciu wysoskiego komisarza | Nastąpiło na korzystnych warunkach, gdyż 
musi być dodatkowo zamieszczoty na porządku |DTZYWICZIONne monety nie Myły Jeszcze w. obie- 
obrad sesji marcowej Rady Ligi, bo dotyczy | 8U, są przeto nie wytarte i z tego powodu mają 
sprawy, która żywo interesuje samą Radę Ligi. | większą wartość. 


wykluczoną, ażoy Rada Lid moe cana | - Kupitały francuskie na budowie 
portowe w Polsce 


protest rządu polskiego. Najprawdopodobniej 
Rada Ligi będzie szukała formuły i będzie dą- 

i Warszawa, 28 lutego (Tel. wł.) Z Paryża do-, 
noszą: Kapitaliści francuscy mają przedłożyć 


żyła do załagodzenia zatargu w drodze polu- 
w najbliższym czasie rządowi polskiemu oferty 


bownego rozstrzygnięcia. 
na dostawę materjałów do budowli portowych. 
Prasa domaga się wobec tego rychłego wy- 
świetlenia sporu polsko-gdańskiego. 
Warszawa, 28 lutego (AW). Min. Kiedrońt 
podpisał wczoraj z przedstawicielami francu- 
~m |Sko-polskiego konsorcjum, które zajmuje się 
Gdańsk, 28 lutego (AW). »Danziger Volks- | budową portu w Gdyni, umowe dodatkową. Na 
stimme« donosi, że wszyscy urzędnicy niemiec- podstawie NO: p” Mi peang BE 
cy, z wyjątkiem 6, służący w dyrekcii kolejo- | rzy ŚPieszona będzie o jeden rok. Jeszcze w br. 
Fa d ET B ASE pu ER E s będzie 450 m. wybrzeża do eksploatacji. 
22" E paita A "|Raty zapłaty za budo ież - 
cję, że pozostaną nadal w służbie polskiej, Uwa zuch nai | | 


s" śpieszone o jeden rok. 
chociaż dnia 31 manca upływa termin ich urlo- 


pu ze służby niemieckiej, -` ṣo = 13 Wspólczucie delegnin Polski din ofiar 
katastrofy pod Dortmundem 
au dyrekcje 


Warszawa, 28 lutego. Z Rzymu donoszą: 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 28 lutego. W pogrzebie ofiar ka- 
tastrofy w kopalni »Minister Steine w Dort- 
mundzie wziął oficjalnie udzia! konsulat polski 
w Essen. Wicekonsul Lechowski złożył wieniec 
z wstęgami o barwach Rzeczypospolitej z pol 
skim napisem: »Ofiarom katastrofy na kopalni 
»Minister Steine. Udział przedstawiciela Polski 
w uroczystościach pogrzebowych wywołał u- 
znanie wśród kół niemieckich. Po pogrzebie 
prezydent miasta Dortmund w obecności przed- 
stawiciela prezydenta: Rzeczypospolitej niemiec- 
kiej podziękował przedstawicielowi Połski za 
udział i wyrazy współczucia. Miedzy ofiarami 
katastrofy jest 18 nazwisk polskich, ale osoby 
te nie należały do organizacji polskiej. 


i ; man Rząd litewski organizuje bandy 
Lidze za poważne niebezpieczeństwo, gdyż pe- d > 
wne mocarstwa uważają Ligę Narodów za na- po pa Uczy 

rzędzie dla osiągnięcia swych nacionalistycz- 
nych celów. Anglja zapytuje, czy Włochy po- 
dzielają opinię swego delegata. 


GWaŃsKU 


| Gar ł i AN 
izbawitoby go tysiecy doskonałych odbiorców 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 28 lutego. Z Wilna donoszą, że na 
terenie litewskich gmin pogranicznych zorgani- 
zowano bandy, mające na celu podpalanie lub 
niszczenie nowo wybudowanych placówek po: 
licji polskiej. Za podpalenie takiego budynku 
rząd litewski wypłaca bandytom nagrodę w st- 
mie 50 dolarów. 


Rewizja przeprowadzona u Vodicki spowodo- Układ handlowy Francji Z Niemcami 


wala aresztowanie jeszcze sześciu osób. należą. | Berlin, 28 lutego (Tel. wł.) Po 4-miesiecznych 
cych do stronnictwa komunistycznego, a po- rokowaniach podpisano wczoraj prowizoryczny, 
dejrzanych o szpiegostwo. układ handlowy między Francją a Niemcami. ; 


»Narodni Listy« donoszą że Drzak dawniej Dymisja lorda Allenby 


dostarczał materjalu szpiegowskiego bezpośre- ; 

dnio ambasadzie sowieckiej w Wiedniu, potem |  Łondyn, 28 lutego (AW). Potwierdza się wia 
jednak, gdy komunikacja okazała się niebez- |domość, że nadkomisarz angielski w Egipcie 
pieczną, za pośrednictwem misji sowieckiej w |lord Allenby, podał się do dymisji z powodu 
Pradze nawiązał stosunki z Vodicką, nader trudnego położenia w Egipcie. 


I tak rozstaliśmy Sie wówczas. Ja zaś po- 
szedłem do Carltonu, gdzie miss Myrtle Merri- 
man już na mnie czekała. Przeprosiłem ją za 
spóźnienie, poczem zamówiłem herbate, choć 
była dopiero 4-ta godzina. Patrząc na nią, wy- 
dała mi się jeszcze bardziej uroczą i słodką niż 
zwykle, i żal mi się zrobiło, ze moje częste 
wyjazdy za granicę utrudnialy tak bardzo na- 
sze częstsze spotkania. I teraz przyjąlem za- 
proszenie jutrzejsze lorda Twybrook, jedynie 
dlatego, iż wiedziałem, że Myrtle z ojcem swo- 
im tam będzie. Teraz zaś jej musiałem wytłó- 
maczyć, że ciężki obowiązek mego zawodu 
wzywa mnie znów do, wyjazdu, tembardziej, że 
przed dwoma tygodnianu ledwo wróciłem z 
Włoch, potem jeździłem do Cornwall Z rozka- 
zu Szefa, a teraz tajemnicza sprawa, którą mia- 
łem się zająć = mogla każdej chwili zaciągnąć 
mnie do najodleglejszego zakątka Europy. 

— To jest naprawdę nieznośne, Olaude — 
mówiła Myrtle z żywością. — Tak się cieszy- 
łam, że razem wesoło kilka dni spędzimy, tem- 
bardziej, że polowanie u lorda Twybrook jest 
jednem z lepszych, a zawsze jest tam. wesoło. 

— I ja również, — odparłem, — cieszyłem 
się na to chyba jeszcze więcej, a tymczasem za 
godzinę mam już być w hotelu Grosvenor koło 
dworca Victoria, naturalnie incognito, i w po- 
gotowiu do wyjazdu każdej chwili! 


— A czy nie możesz mnie wtajemniczyć w 
tę całą sprawę? — spytala, podnosząt ku mnie 


swoje cudne oczy, 


— Niestety, — odrzeklem, — nic mówić ar ale nie byłem w stanie określić jej naro: 
nie wolno, rozkazy szefa muszą być trzymane |dowości. W hotelu podała swoje nazwisko jako 
w najściślejszej tajemnicy, wiem tylko że cho- |baronowa Marumo, ale nie było w jej twarzy 
dzi tu o sprawę wielkiej bardzo wagi. nie japońskiego, ani tem mniej wschodniego. 

— I nawet nie wiesz, dokąd będziesz je-| Przez trzy dni Grafstróm nieustannie z nią 
chał? razem zwiedzał Londyn, ale ani w ich znajo- 

— Nie mam pojęcia, — ale dodałem. — mo- | mościach, ani w ich zachowaniu się nie było 
żesz być pewną, że gdyby obowiązek mnie nie {nic osobliwego. — | -P 
zmuszał, to bym najchętniej jutro z tobą wyru- Czwartego dnia wieczorem baronowa zjawi: 
Szył, a i tak, — westchnąłem — pewno w tym jla się u Grafstroma w hotelu Grosvenor, a po 
roku polować już nie będę! obiedzie, zamiast jak zwykle iść do teatru, 

Tymczasem minęła godzina i musiałem ją |wsiedli do auta i kazali się zawieść do hotelu 
pożegnać. Trzymając drobną jej rączkę w mo- Savoy. Nie chcąc sam za nimi jechać, by nie 
jej dłoni, obiecywałem, że napiszę zaraz do jej | ściągnąć ich uwagi, skinąłem na mego wspólni- 
domu w Cheshire, dokąd losy mnie zagnają, |ka Cauldwella, który w hallu czekał na moje 
poczem skierowalem się na Dover Street, gdzie |rozkazy i który natychmiast drugim autem za 
mój służący pakował rzeczy, a zwłaszcza spe- |nimi podążył. y 
cjalną w tych podróżach torbę, która zawierała: | Wrócił okolo północy i siadłszy na brzegu 
stare wytarte ubranie, zniszczoną parę butów i|łóżka z papierosem w ustach, rozpoczął swoje 
równie zużytą czapkę. Następnie zajechalam | »sprawozdanie«. 
autem z memi pakunkami do hotelu Grosvenor, | -— Zastałem ich — mówił, — w hallu hote- 
gdzie zająłem pokój na trzeciem piętrze. Mój|lowym, w towarzystwie bardzo ładnej, mlodej 
cudzoziemiec podał w hotelu swoje nazwisko |dziewczyny; rozmawiali tam razem około 10 
jako Oskar Grafström, członek szwedzkiego |minut, poczem na jej prośbę wyjechali windą, 
»Riksdag'ue, Jadł obiad na dworcu Victoria i zapewne do jej pokojów. Zapytałem zaraz o nią 
dopiero późnym wieczorem wyszedł na miasto, | portjerea, który objaśnił mnie, że ta panna na- 
zdążając przez Victoria Street, Whitehall i Pi-|zywa się Margueritte Ricard przyjechała 1 

i i . : RE i SRA yYlechaia Z 
cadilly Circus do Regent hotel, gdzie mieszkała ; Marsyljid zajela apartament wraz z salonem. co 
jego towarzyszka; stamtąd podążyli razem do |jest dość dziwne, zważywszy że Jro; zał 

Tam dopiero mogłem się jej przyjrzeć z calą i 
dokladnością. Miala bezwątpienia typ orn (C, à. n) 
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Ceny losów I. klasy ff Polskiej 


Klasowej: 
całych po 32 zł, Należytość złotych 


Dokładnie 
wypelnić: 


Bliższy adres: 


AJLEPSZA SPOSOBNOŚĆ 


'ZBOGACENIA SIĘ : 


ge Główna PORTE pi | 
850.000 zł — 70.000 dolarów. 


Wygrane po złotych: 200.090, 150.000. 


30.000, 25.000, 20.000. 15.000, 10,000, 5.000, 3.000, 
it. 


Ogólna suma wygranych 
przeszło 6 miljonów złoty 
CO DRUGI LOS WYGRYWA! s 


zł 16° 


Braci Safier, Kraków 
plac Dominikański L. 1. 


_ Zamówienia listowne załatwia się odwrotną pocztą, ji; 
NARZENSEEESAZAZA W tem miejscu wyciąć i przesłać w liście: ANUNENNANNASNNNNM . 


nadawczym P, K, O. przez firmę załączonym, >> 
Imię i NAZWISKO: -------s---------e--+1--111-+4 3 


Miejscowość i ostatnia pocztą:  -...-...-. 


50.000, 
a | 


100.000, 


d. 4 
„PY 


ch. 
Państwowej Loterji Kłasowej 


Cały los: | 
| zł 32:— * 


są następujące: 


Ćwierć losu: = = Pół losu: 
zł 8— = 


Losy sa do nabycia u 


416 
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UA 


| KARTA ZAMÓWIEŃ. 15%, 
Do BRACI SAFIER, Kraków, plac Dominikański L. 1. 


Ninieis.em zamawiam do I. klasy 11 Polskiej Państwowej Loterji 
losów ćwiartek po 8 zł, 


W - losów połówek po 16 zł, 
=. miszczę po otrzymaniu 


losów 
losa blankietem 


wp. 


ZĘ 2 Sejmu 

E Warszawa, 28 lutego. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Sejmu toczyły się obrady nad prowizo- 
rjum budżetowem. Po przemówieniu referenta 
pos. Zdziechowskiego wniósł pos. Byrka, aby 
uchwaloną już przez Sejm kwotę 25 miljonów 
na zasiewy dla robotników wciągnięto do bu- 
dżetu. Wiceminister skarbu Klarner sprzeciwił 
się jednak wciągnięciu tej kwoty do budżetu, 
zważywszy, żę rząd już poprzednio asygnowal 
na ten cel £5 miljonów zł, Wiceminister prosił 
o przyjęcie prowizorjum bez zmiany. Pos. Wy- 
rzykowski (Wyzwolenie) poparł wniosek posia 
Byrki. Pos. Moraczewski oświakiczył się jednak 
przeciwko niemu. Po krótkiej dyskusji wniosek 
posła Byrki odrzucono 163 głosami przeciw 
109. Odrzucono także wniosek pos. Wasyńczu- 
ka i Wojtiuka o odrzucenie całej ustawy. Pro- 
wizocjum budżetowe uchwalono w drugiem czy- 
tanit. Trzecie czytanie odłożono. 

e Izba przystąpiła de pożyczki amerykańskiej. 
Referent pos. Zdziechowski podniósł, że wpły- 
wy z koleji mają zabezpieczyć spłatę, a jako za- 
bezpieczenie odsetek służą dochody z akcyzy 
cukrowej. Jeśliby te źródła nie były dosta- 
teczne, to ministerjum skarbu jeszcze przezna- 
„Czy na to inne dochody skarbowe. Co do prze- 
znaczenia tej pożyczki pos. Zdziechowski 
stwierdza, że umiejętne jej użycie może w pe- 
'wnym stopniu ulżyć niedomaganiom naszego 
żyteia gospodarczego, nie powinniśmy jednak 
sądzić, że uwalnia to społeczeństwo w czem- 
kolwiek od konieczności udzielania w dalszym 
ciągu wysiłków „aby wreszcie wyjść zwycię- 
sko z dzisiejszego przesilenia. Pożyezka nie jest 
zaciągnięta na bardzo dogodnych warunkach, 
jednak społeczeństwo, które o własnych siłach 
„dokonało sanacji skarbu i osiągnęło równowagę 
budżetową, może mieć nadzieję, że w przyszło- 
šei potrafi zdobyć kredyt na rynkach zagranicz- 
nych na warunkach dogodniejszyche. : 

Co do poprawek podanych, to komisja stawia 
nowy art. 5 o kontroli parlamentarnej nad ad- 
ministraeją funduszem, oraz wprowadza po- 
prawkę do art. 8, który upoważnia ministra 
skarbu do zawarcia potrzebnych szczególnych 
umów. 

' W dyskusji przemawiał pos. Gruszka (Piast), 
który wnosi poprawkę, aby państwowy fundusz 
gospodarczy był administrowany na podsta- 
waich osobnego statutu, zaś na wypadek, gdyby 
ta poprawka upadła, proponuje załatwienie tej 
Sprawy przez rozporządzenie rady ministrów. 
Pos. Paszczuk (komunista) wnosi o przejście do 
porządku dziennego nad tą ustawą. Pos. Wy- 
rzykowski (Wyzwolenie) uważa ujęcie przezna- 
czenia pożyczki w art. 2 za zbyt ogólnikowe i 
dlatego proponuje poprawkę, ażeby cel, na jaki 
ma być użyta „oraz sposób tego użycia okre- 
ślała odrębna ustawa, ażeby zaś przyśpieszyć 
[wniesienie tej ustawy przez rząd, zgłasza Te- 
zoiucję, wzywającą rząd do wniesienia jej w 
przeciągu 2 tygodni. 

t Wiceminister skarbu Klarner wobec popraw- 
iki zgłoszonej do art. 5 przez pos, Gruszkę o0- 
świadcza, że minister skarbu nie miałby nie 
[przeciwko temu, ażeby statut tego funduszu i 
„zasady administrowania zostały ustalone przez 


? 


Dla Kółek rolniczych odlicza sie rabat.” 


radę ministrów i ogłoszone w dzienniku ustaw, 
przeto prosi o odrzucenie poprawki do art. 2. 

Po przemówieniu sprawozdawicy pos. Zdzie- 
chowskiego przystąpiono do głosowania. Na- 
przód przez przyjęcie art. 1 odrzucono wnio- 
sek pos. Paszczuka o przejście žo parządku 
dziennego nad ustawą. Wniosęk pós. Wyrzy- 
kowskiego i Gruszki, ażeby sposób użycia pań- 
stwowego funduszu gospodarczego ustalił sta- 
tut, który będzie uchwalony w drodze osobnej 
ustawy również odrzucono. Natomiast przyjęto 
wniosek pos. Gruszki, postawiony na wypadek 
odrzucenia tamtego wniosku, a mianowicie, a- 
żeby szczegółowe postanowienia co do użycia 
państwowego funduszu i zasad administrowa- 
nia tym funduszem ustalił statut, który ma być 
opracowśny przez radę ministrów į ogłoszony w 
dzienniku ustaw. 

Inne artykuły przyjęto bez ważniejszych 
zmian, Trzecie czytanie odłożono. 

Z kolei na wniosek pos. Czapińskiego, jako 
referenta komisji konstytucyjnej, ustawę o zgre 
madzeniach odesłano z powrotem do komisji. 

Następnie przyjęta w trzeciem ezytaniu no- 
welę do ustawy o podatku dochodowym wraz 
z szeregiem rezolucyj. Z kolei przez aklamację 
wybrano na miejsce Śp. Zygmunta Seydy wi- 
cemarszałkiem Sejmu pos. Plucińskiego (ZLN). 

Wreszcie przystąpiła Izba do pierwszego czy- 
tania ustawy 0 iach, zwoływanych 
przez posłów. Ustawa wywołała silne sprzeci- 
wy ze strony posłów lewicy. Za przyjęciem u- 
stawy przemawiał minister spraw wewn. Ra 
tajski. Dyskusję odroczono do następnego po- 
siedzenia, które odbędzie się we wtorek o godz. 


10-tej. ' BE. 
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ara DRAE E TESB] Kraków, 28 lutego. 
Obchód dziewięćsetnej rocz- 
nicy koronacji Bolesława 
Chrobrego w Uniw. Jagiell. 


Senat akademicki Uniwersytetu Jagiellońskiego 
uchwalił, odpowiednio do doniosłości historycznej, 
jaką przedstawia koronacja Bolesława Chrobrego, 
uczcić szczególnie uroczyście fakt ukazania się 
państwa polskiego w dziejach, w roli mocarstwa, 
ze względu na charakter Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, jako jedynej państwowej instytucji pol- 
skiej, która, sięgając ezasów piastowskich, prze- 
trwała nawet wiek niewoli, oraz na uczucia pro- 
fesorów, uczniów swoich i całego społeczeństwa 
polskiego. 

Obchód, naznaczony na niedzielę 8 marca. w auli 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, rozpocznie się fan- 
farami 8 pułku ułanów, następnie połączone chó- 
ry Akademieki z Echem, wykonają hymn bojowy 
rycerstwa polskiego „Bogu-Rodzica* w mełodji 
pierwotnej, jaką od czasów piastowskich, bez 
przerwy kulturkampfu, rozbrzmiewa w każde świę- 
to z grobu św. Wojciecha w Gnieźnie. Potem na- 
stąpi zagajenie uroczystości przez rektora ks. dra 
Zimmermanna, dalej wygłosi prof. Grodecki od- 
czyt pt. „Znaczenie dziejowe Bolesława Chrobre- 
go“. Po tym odczycie wykonają chóry „Pogrzeb 
Kazimierza Wielkiego“ do słów Wyspiańskiego, 
kompozycji i pod batutą prof. Bolesława Wallek- 
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silnych zup mięsnych 
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K Wykonuje zamówienia z własnych lub 


strojów damskich i męskich 


">, Kraków, ulica Szewska 1l. 24, I. p., narożnik plant 


z dostarczonych materjałów. — Wykonanie wykwintne. 
Ceny zmiżene. 


Rok założenia 1895 


KAPUSTY 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 28 lyutego. Aresztowano tu nie- |łem tego rodzaju masarstwu. W szufladzie, pod 
jakiego Antoniego Kareczkowskiego, b. urzę- |papierami znaleziono cały stos dowodów ©0so- 
dnika warszawskiego oddziału polskiego Czer- |bistych i paszportów, opiewających na nazwi- 


wonego Krzyża. W mieszkaniu jego w Sielcach 
znaleziono fartuch rzeźnicki, z plamami krwi, 
dalej kilka olbrzymich słojów z marynowanem 
białem mięsem i duże misy, napełnione smal- 


cem. Aresztowany zapewniał policję, że lubi | tach, i 


mięso psie i kocie i dlatego oddawał się z zapa- 


sko dziewcząt i młodych kobiet. Na zapytanie, 

skąd przyszedł w posiadanie tych dokumentów, 

odmówił wyjaśnień. Policja wdrożyła poszuki- 

wania za osobami wymienionemi na paszpor- 
l 
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Walewskiego. Wreszcie nastąpi odczyt prof. So-| NIKÓW STRAŻY odbędzie się jutro i w ponie- 


bieskiego pt. „Dwie koronacje Chrobrega* i prze- 
mówienie przedstawiciela młodzieży akademickiej, 
p. Tadeusza Bieleckiego. Uroczystość zakcńczy 
hymn niepodtegłej Polski.  , 

mip 

DZISIEJSZY NUMER „NOWEJ REFORMY“ 
zawiera 8 stron druku. Dodatek dó dzisiejszego 
numeru poświęcamy nowościoją z działów wiedzy, 
techniki i nauki. 

W dodatku zamieszczamy również „Pogadankę 
tygodniową” K. Bartoszewicza i dział literacko- 
teatralny. W numerze główaym rozpoczynamy 
druk sensacyjnej noweli p. Aar Manni kufer“. 

MUZYKA KOŚCIELNA. W kościete 00. Domi- 
nikanów w. niedzielę £ marca podczas mszy Św: 0 
godz. 1180 wykonają utwory religijne p. L. Ko- 
żusznikowa (wiolonczela), p. J. Kożuszmik (skrzy- 
pce). Przy organie p. M. Woźny. Podczas mszy Św. 
zbiórka na pomnik dla młodzieży krakowskiej po- 
ległej w obromie Warszawy, Lwowa, i Wiłna. 

W kościele św. Piotra w niedzielę 1 marca pod- 
czas mszy Św. o godz, 12 grać będzie pełna orkie- 
stra policji państw. pod kierunkiem kapelm. Kara- 
d 


sia. 

POŻYCZKA AMERYKAŃSKA DLA GMINY M. 
KRAKOWA. Jak słychać, przed kilku dniami z 
ramienia m. Krakowa wyjechał do Ameryki p. 
Seidenfrau, były konsul polski w Brukśeli, celem 
przeprowadzenia ostatecznych rokowań ze znanym 
domem bankowym Morgana, co do uzyskania po- 
życzki na inwestycje gminne. W razie dojścia do 
skutku umowy z bankiem Morgana, gmina m. Kra- 
kowa otrzymałaby 8 miljonów dołarów pożyczki 
na 8 proe. rocznie, spłacalnej po 25 latach. Pienią- 
dze te, według planu prezydjum miasta, użyte być 
mają w pierwszym rzędzie na budowę kilkunastu 
domów czynszowych oraz rozbudowę wodociągów. 
Pozatem przeprowadzonoby gruntowną naprawę 
bruków w mieście i budowę nowych ulic, oraz 


rozbudowę sieci tramwajowej i innych miejskich | 


zakładów użyteczności licznej. 

OBECNY STAN APROWIZACJI KRAKOWA. 
Do składów miejskich na Warszawskiem rozpo- 
częły nadchodzić transporty węgla jaworznickiego 
na. miesiąc marzec. Drzewa opałowego gmina nie 
zamówiła, gdyż jest go w składzie poddostatikiem. 

W piekarni miejskiej ruch, który przy końcu 
kamawału zmacznie osłabł, wzmógł się na nowo, 
tak, że piekamia wypieka 7000 kg, chleba dzien- 
nie. Zapasy mąki starczą na 10 dni. 

POGRZEB BŁ. P. CELINY SAROWEJ. Wczo- 
raj o godz. 3 po poł. odbył się na cmentarzu ży- 
dowskim w Krakowie pogrzeb bł. p. Celiny Saro- 
wej, żony wiceprezydenta miasta. Po odprawienia 
modłów w hali cmentarnej przez rabina dra 
Schmelkesa, trumnę ze zwłokami wyniesiono na 
miejsce wiecznego spoczynku. Za trumną postępo- 
wał wicepr. inż. Sare z córką, synem i zięciem 
oraz rodziną; dalej wzięli udział w pogrzebie wa- 
jewoda Kowalikowski, komisarz rządu dr Wa- 
wraasch, wiceprezydenei inż. Rolle i dr Wielgus, 
inspektor armji gen. Szeptycki, starosta dr Bal, 
dyr. robót publ. inż. Dudek, posłowie Stempel i 
Maślanka, senatorowie Misiolek, Deutscher i Adel- 
man, profesorowie Uniw. Jag., b. premjer dr No- 
wak, rektor dr Zoll, dr Sternbach, prezesi sądu 
Panek, dr Czerny i Pele, naczelnicy wydziałów 
województwa i magistratu, dyr. policji dr Styczeń, 
komendanci policji Pilch i Maruniak, prezydent 
gminy żydowskiej dr Rafał Landau z członkami 
Rady, członkowie b. Rady miejskiej i Rady przy- 
bocznej, przedstawiciele licznych instytucyj finan- 
sowych, społecznych, przedstawiciele prasy itd. 
Po modłach kantora trumnę złożono do grobw, 
którą przykryto mnóstwem wieńców od rodziny i 
różnych instytucyj. 

Mogiłę pokryły wieńce od Tow. urzędników 
wiejskich, urzędników miej. Izby obrachunkowej, 
cd gwarectwa jaworzniekiego, od Tow. niższych 
funkcjonarjuszów miejskich oraz mnóstwo wień- 
ców od stowarzyszeń i instytucyj wyznaniowych 
izrael. Prezydjum miasta zamiast wieńca na trum- 
nę złożyło 500 złotych z przeznaczeniem 250 zło- 
tych na bursę żydowską i 250 złotych na kolonje 
wakacyjne żydowskie, których bł. p. Celina Sa- 
rowa była opiekunką. 

ZAKOŃCZENIE KURSU POŻARNICTWA DLA 


działek na tut. strażnicy pożarnej. W kursie wżię- 
ło udział 39 osób. Na kursie wykładali taktykę 
pożarną b. nacz. straży Feliks Nowotny i inż. Pu 
liszkowski, b. nacz. straży warszawskiej, budowni- 


ctwo ogniotrwałe dyr. Wójcikiewicz ze Lwowa,|, 


inż. Wierzehowski i inni. Dzięki uczynności nacz 
tut. straży p. Obidowicza, kursiści mogli korzy- 
stać ze wszystkich nowoczesnych przyrządów i u- 
rządzeń, jakiemi rozporządza nasza dzielna straż. 

ŁĄŻNIA LUDOWA PRZY UL. KARMELICKIEJ 
została świeżo odrestaurowana i chce spełnić te 
zwdamia, jakie spełniała przed wojną. Zaznaczyć 
należy, że publiczność nie docenia wartości i zna- 
czenia tej łaźni, gdyż dotychczas frekwencja nie 
dorównuje przedwojnnej. 

BUDOWA GARAŻU NA FILJI ZAKŁADU 
CZYSZCZENIA MIASTA PRZY UL. SMOŁEŃ- 
SKIEJ. Jak się dowiadujemy, kierownictwo za- 
kładu czyszczenia miasta przystąpiło do bndowy 
nowego garażu przy ul. Smóleńskiej, gdzie pomie- 
szczonych zostanie 5 samochodów, przeznaczonych 
do zamiatania ulic. 

PODNIESIENIE TARYFY. TELEGRAFICZNEJ. 
Z Warszawy donoszą: Mimietęr Kiedroń podpisał 
rczporządzenie, podnoszące taryfę telegraficzną w 
obrocie wewnętrznym z 8 na 10 groszy za jeden 
wyraz. Rozporządzenie to wejdzie w życie w naj- 
bliższych dniach, a wydane zostało zgodnie z wla- 


ściwą ucliwałą komisji budżetowo-skarbowej, przy |= 


omawianiu budżetu ministerstwa przemysłu i ban- 
dlu. i 
ARESZTOWANIA W ZWIĄZKU Z AFERĄ W 
P. K. U. W związku ze śledztwem, jakie się toczy 
w sądzie wojskowym w sprawie nadużyć w P. K. 
U. w Krakowie, policja przeprowadziła na zarzą- 
dzenie władz wojskowych obławę w kawiarni „Ci- 
ty“ i „Royal“ przy ul. Grodzkiej. Wynik obławy 
był nadspodziewany, albowiem doprowadzono 0ko- 
ło 100 osób na inspekcję pod „Telegrafem*. l 

U przytrzymanych znaleziono książeczki woj- 
skowe z pieczątką in blanco. Z pośród przytrzy- 
manych kilka osób aresztowano. 

NIE MORDERSTWO, LECZ NATURALNA 
ŚMIERĆ. Przed kilkoma dniami donosiliśmy 0 zma- 
lezionem w piwnicy gmachu Collegium fisicum 
przy ul. św. Anny 6, zwłok dziecka 6-tygodnio- 
wego płci męskiej. Obecnie sekcja zwłok wykazą- 
ła, że dziecko to umarło naturalną śmiercią 1 tier- 
piało na katar chroniczny płue, żołądka i jelit. Wi- 
docznie matka z nędzy, nie mając na koszta po- 
grzebu, w ten sposób dziecko pochowała. -< 

O MORD W PRZEGORZAŁACH. W dzisiej- 
szym dniu rozprawy © zbrodnię morderstwa w 
Przegorzałach przewodniczący przesłuchał dal- 
szych świadków, przeważnie funekjonarjuszy poli- 
cyjnych. y wz 

Rozprawa trwać będzie prawdopodobnie i po 
południu tak, że wyrok zapadnie wieczorem, o ile 
przewodniczący nie zarządzi rozprawy w niedzie- 
lę przed południem. 

Rozprawa obfituje wprost w momenta wstrzą- 
sające, przez cały jej przebieg panuje dramatycz- 
ne napięcie, ze względu na zgrozę zbrodni i jej 
motywa. í 

ODNOŚNIE DO NOTATKI w Nrze 34 „Nowej 
Reformy“ wyjaśniamy, że w przemyśle gdańskim, 
a więc i we firmie Sarotti używany jest węgiel 
polski do ogrzewania kotłów ete. We fabrykach 
czekolad i cukrów przerabia się cukier, który jest 
wprawdzie w Gdańsku rafinowany, jednakowoż w 
stanie surowym sprowadzany z Polski, Opłaty 
frachtowe, cło i opodatkowanie 75-procentowej 
zawartości cukru w czekoladach „Sarotti“ przypa- 
dają w znacznej mierze skarbowi państwa pol- 
skiego, niewielki tylko procent Wołnemu Miastu 
Gdańskowi. Przedsiębiorstwo „Sarotti“ zatrudnia 


polskich urzędników i robotników, 
. ZAWODY PIŁKI NOŻNEJ. © 
Sobota: Otsza—Makkabi, boisko Makkabi, godz. 


315 po poł. i 
Niedziela: Zwierzyniecki K. S.—Cracovia, boi- 
sko Makkabi, godz. 3 po pot. 
I. F. C. Katowice—Wista, godz. 3 po poł., boi- 
sko Wisły. Poprzedzi mecz Skawinka—Wisła If. 
godz. 1/30. 


Sparta— Urania, boisko Jutrzenki, godz. 8 po 


INSPEKTORÓW, INSTRUKTORÓW I NACZEL- | południu. „- | c i 


Lazar Freiwald 
Kraków, Fiorjańska 44, K. p. 


„Narożnik przy bramie Fiorjańskiej 
„Telefon Nr 533, == 
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Telefon Nr 533, 


man w Warszawie |- 


Weilny, sukna, płótna, dymki, szyrtyngi, tajgi, 

tony, zeiiry, markizety, opale i batysty. i 
c Kapy, Kołdry, Koce, Piedy, Chustki, Obrusy i firanki. 
= redaka a 


i 1 marca: 


TEATRY: 
Sobota g. 4 popoł : 


ŚPIEWAK WŁASNEJ NIEDOLI 
Ossypa Dymowa 


Sobota g, 7:30 wiecz.: 
TURON 


dramat Stefana Żeromskiego ! 


im, SŁOPOKKIEGO 
Niedziela g. &39 popoł,: 


Szklama Góra 
baśń sceniczna Zygmunta Sarneckiego 
Niedziela g, 7:30 wiecz.: 
TURON 
Sobota g. 4 popol.: 
W SIECI 


Wesoly draiat w 5-cin aktach 
J. A. Kisielewskiego 


Ceny miejsc zniżone od 50 groszy do 5 zł 


Sobota g. 8 wiesz.: 

Nowość! Nowość! 
Taniec o północy 

sztuka w 4 aktach Karola Meró 


Ceny miejse popularne od 50 gr. do 6 złotych 


Aj i 1 


1 


> YE 


p"m"BOBU 


Niedziela g. 4 popol.: 


W SIECI 


Ceny miejse zniżone od 50 groszy do 5 zł 


jej 

I 

sg 

4 
Niedziela g. 8 wiecz.: 

Taniec o północy , 

Ceny miejsc popularne od 50 gr. do 6 złotych 


Sobota g. 3'30 popoł. SF 
„BACHAŃNTKĄG d 
operetka Corzilicsza Chypersa, = 


retk 
OpOrOtKA t aa z: 7:80 Miecz 
Senzacyjna nowość! K 
Periy Kleopatry 
NOWOSCI" Operelka O. Straussa 
g Niedziela g. 3,30 popoł.: ) 
„ERABINA MARICA" s pr 


operetka w 3 aktach E. Kalmana, ' 


ul, Rajska | Niedziela g.. 7:80 wiecz.: 


Perly Kleopatry ! 


Y Operetka O. Straussa 


| KINA: 3 


Tajemnica. księżnej Romaaswoj * 


EM 


. Fi [U 
awa | 
Począlck sensów 


430,6, 7:36, 9:10 
m miólacłą od godz. 3 


Wielki dramat erotyczny 
Wspaniała wystawa. Porywająca treść. Awans 
turnicze przygody wielkiej księżnej fascynują 


widza. 
W rólach głównych Mac Murrey Elno Lincoln 


POLA NEGRI! 4 


| 

And Egede Nissi Ernest Lubiez, Harry 

dna ke zajpolęźniejszym doki dras 
ep. t 


= wznowienie 
Nowe opracowanie 


dy, 


„REDUTA“ „Mściciel z za grobu“ i 
Lubics 15 | —————————- 


senzacyjny dramat wytwórni „Gaumonta” , 
Piermzy mans g, 5 % r Paryżu y oo aktach, Ostatnie, serjo 

u eta' ieci mi grzechu), stás 
Ostatni seans godz. 9 nowiąca dla siebie zamkniętą całość. W rolach 


głównych: Ginette Maudie, Carpentier i piiga 


w niedaidę od gode. 3 Program podwójny dwugodzinny. 


„SZTUKA” 


św. Jana 4 


Wielki podwójny program! 

Występ króla królów ekranu Emila Jannigsa 

oraz Conrada Veidta z 

NJU A 

Kobieta, której nie zrozumiał ani mąż, ani tem 
trzeci w trójkącie. Wspaniały dramat życiow 
erotyczny, pełen scen wstrząsającychi pikantny: 

w 7-miu aktach. 

Ponadto Harołd Łloyd w swej najnowszej 

komedji dwuaktowej pod tytułem n 

ON FOTOGRAFUJE Ly 

„o; dami MS 


Seansy od godz, Heej 


m niedzielę od godz, 3 


Wz | TAŻ 

m | (GOTO JEST MEON | 5 
ŁU | 

N Dramat obyczajowy krwi i łez w 7 aktach = 
JD | Główne role kreują: Carmen Cartellieri, Alice 
A Hetsey, Doris Kay, Rudolf Kreizler. | 
Scenarjusz ułożony przez dr Carle Carman, 

Garirudy 5 sekretarkę policji moralności w Wiedniu., "| Gerimdy5 


Dwie gerje razem 10 aktów w całości 
„WARSZAWA” | M zakŁAD O KOBIETĘ LJ] 
Stradom 15 | = naIaIaIaaaaMM 


Soansy: 5, 7, 9, 
w piedziełę od ge 8-€j 


Dramat ilustrujący: Nocne życie siołie euro- 

BRE Kabarety. Speluimki wielkomiejskie. 

iedziby największej biedoty. Zimne mury wię- 

zienne, Wykwinine salony, restauracze. i t, d. 
CTE E 


= DANCNGŁ © 
popołudniowe dancingi „JUTRZENKI“ 


W niedzielę dnia 25 stycznia.urządza sekeja tenisowa 
„Jutrzenki* VII popołudniowy dancing w gali Starego 
Teatru, Początek o godzinie 3*30, koniec o godz. 7-mej, 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dziś wieczo- 
rem wchodzi na afisz jeden z najgłębszych pok 
skich dramatów doby współczesnej „Turoń” St, 
Żeromskiego. Przemówi ze sceny wielki poeta, in: 
kwizytor duszy polskiej. Ów turoń bowiem jest tu 
„przypomnieniem pradawnego borykania się na 


Na Karnawał: Creppe Saten, Creppe de Chine 
fuiary, Creppe de Marokain i Popeliny. 


kre- 


Ceny konkurencyjnej 


« 


"op. pop m" 


b 


ma pni, 
- 


to jest 


Epokowy wynalazek. — W jaki sposób doco dzi do nas głos z zagranicy? — Radio w Polsce. 


„Kiedy owej nocy, dla nas tak pamię- 
tnej, po dlugiem wytężonem czuwaniu 
przy ubożuchnych aparatach Obserwato- | 
rjum Krakowskiego, usłyszeliśmy wresz- 
cie miarowe odgłosy wahadła zegarowe- 
go z Wieży Eiffla, dreszcz wzruszenia 
wstrząsnął nami, uprzytomniliśmy sobie 
bowiem, iż w tej chwili w starodawne 
mury Zakładu wstąpił epokowy wynala- 
zek”, 

(Prof. T. Banachiewicz: 


O radjotelegrafji i radjofonji). 


(W. S.) Cudownym wynalazkiem nazywają 
powszechnie radjofonję. Czyż rzeczywiście nie 
jest to cudem, że w Krakowie doskonałe sly- 
Szeć możemy glos z Paryża, Londynu, Rzymu, 
Moskwy czy nawet z odległej Ameryki? 
Do niedawna ten cud u nas w Polsce znany 
był tylko z prasy. Ogół spoleczeństwa nie wie- 
dział wogóle o istnieniu radjofonji i w zasa- 
dzie do dziś nie bardzo się w tem orientuje. Po- 
woli jednakże radjofonja zyskuje sobie i u nas 
prawa obywatelstwa i dziś już możemy Za- 
obserwować coraz więcej rozpiętych anten po- 
mad dachami grodu podwawelskiego. Zainte- 
resowanie radjem w Polsce jest bardzo wielkie 
i będzie ustawicznie wzrastać; aby bogdaj Ww 
małej części zbliżyć się do państw zachodnich, 
gdzie radjo należy do przedmiotów niemal ců- 
dziennego zapotrzebowania. A ; 
» Coraz też częściej spotykamy się ze zdania- 
mi: „wczoraj doskonale slyszałem Rzym”, „Lon 
dynu nie odebrałem, bo Dębniki „waliły” i t. p. 
O radjofonji rozmawia się wszędzie, w kawiar- 
ni, czy na ulicy. Co to jest więc to radjo? 
i Wyjaśnienie ogólne w zasadzie jest proste — 
jak mówi wybitny fachowiec inż. Libański — 
jednakże szczegóły są skomplikowane, albo- 
wiem oparte na Ścisłej wiedzy fizyki i mate- 
elektrotechniki teoretycznej i prak- 
powoduje „ok 

ie powiet. „ niewidzialnej materii (ete- 
nie powietrza, lecz a 48 rei 
Te fale crer rompo 

i odzie natrafiają na odpowie 

w Ć wywołują prąd elektryczny. 


Ry 
niczną wysyłającą, 
| 

F Jak jednak wysyła się w świat te fale ete- 
ru? Pierwszą zewnętrzną częścią radja jest 
antena. Są to druty miedziane, odpowiedniej 
orubości i długości, rozwieszone w P 
wedle wypróbowanych doświadczeniami sę 
tów, a wiec jako sieć pozioma, WOW - 
larz i t- p. Antena przyjmuje ke A sę 
czne stacji nadawczej i promieninie e e kę 
gnetycznie w przestrzeń ku stacjom © A 
czym. Antena stacji odbiorczej t. j. apara 


7e starych wspomnień 


Dziesięciolecie, które minęło już od hapa 
wojny światowej, sprawiło więcej zmian W dy 
żącem życiu polskiem, niżby się na pozor A 
wać mogło. Podrastające pokolenie Z coraz i 
większym trudem zdaje sobie sprawę z tg0, © 
zachwycało jeszcze ojców, a cóż dopiero dzia- 
dów. Znikają z dniem każdym starcy, którzy 
zieciństwem swem sięgali czasów Wielopol- 
skiego, lub Murawiewa. Rwą się nici tradycji, 
wiążącej nas z rokiem 1863, z r. 1848, a CÓŻ 
dopiero z rokiem 1831! Coraz częstsze są, nie- 
porozumienia na tle „wartości“ dawnych idea- 
łów. Jest to wprawdzie objaw odwieczny 1 Już 
za Horacego starzec określany bywał jako 
chwalea dawnych czasów „laudater temporis 
acti“. a 

Dziś w Polsce nikt nie myśli chwalić epoki 
Bismarcka, Apuchtina lub jakiegoś tam Beu- 
sta — ale to już staje się dziwnem, że zatraca 
się zrozumieni: zasług tych pokoleń, co w naj. 
cięższych czasach germanizacji i rusyfikacji 
żywem słowem i gorącem sercem podtrzymy” 
wały tętna slabnące młodszych i najmłodszych, 
przekazując jedni drugim owe „larapada vitae , 
światia życiodajne... 

Szerzone bezmyślnie koncepty, jakobyśmy 
P oiskę wolną „wygrali na loterji* — Utwier- 
dzają blędne mniemania, że ostatecznie byloby 
Się obeszło bez dorobków wytrwalej, acz me 
reklamowanej zasługi Marcinkowskich, Mia- 
nowskich, Bielowskich, Krzemińskich i tylu m- 
nych, bo i bez tego wszystkiego krwawa loterja 
1914 roku byłaby zrobila swoje i dała nam Pol- 
Ske wyzwoloną. Szczęściem, na przekór slabej 
Pamięci pokoleń, bieżących jak woda w poto- 
wita * historja, nie tyle, niestety, WANY 
TÓW 22 ile raczej rachmistrzyni trwałych walo- 
ja „ Połecznych. W jej skarbcu przechowują 
Mialo U na, wiek te klejnoty, których R 
wieczny: 2h sądów nie nadkruszy, ani im blasku 

notrwałego nie ujmie, 


radjowego przyjmuje te impulsy elektryczne, 
które przechodzą następnie do połączonego z nią 
aparatu. Każdy znak stacji nadawczej odpo- 
wiada znakom słyszanym przez nas przy po- 
mocy odbiornika. 

W jaki jednakże sposób dochodza do nas 
głosy z odległości kilku tysięcy kilometrów? 
Wszak niknie głos na odległość, więc i fale 
elektryczne gasną, tak jak fale na wodzie roz- 
plywają się po kilku kręgach, gdy rzucimy ka- 
mień. Trzeba więc fal o wielkiej mocy. Rozum 
ludzki stworzył i takie fale. Wytwarza się je 


 |możną z odległości setek czy tysięcy kilome- 


trów tylko przy pomocy aparatów silnych, 
wielolampkowyich. Przedewszystkiem jednak 
„broadcastingi* (z angielskiego znaczy szeroki 
rzuty obsługują najbliższe okolice w promieniu 
do 60 kim. W obrębie tym produkcje takiej 
stacji słyszeć można przy "pomocy tanich apa- 
ratów t. zw. detetektorowych. i i 
` Tego rodzaju stacyj nadawczych zagranicą 
jest bardzo wiele. Niemcy posiadają ich 14, w 
Anglji jest 12, we Francji 6, w Stanach Zje- 
dnoczonych 400. Największą też jest tam licz- 
ba radjoamatorów, opłacających abonament, bo 
około 10 miljonów. 

W Polsce otwarcie pierwszego broadcastingu 


dziś specjalnemi maszynami, względnie równie | =f 


cudownym wynalazkiem, jakim są „lampki ka- 
todowe“, które widzimy na aparatach odbior- 
czych. Gdy śpiewak produkuje się w stacji na- 
dawczej, przed mikrofonem, wytwarzają się fa- 
le, które idą w przestrzeń na niegasnącej moc- 
nej fali. Antena stacji odbiorczej przejmuje ten 
niewidzialny transport fal o wielkiej mocy, i 


fale mikrofonowe tętnią do „odbiornika“. I tuf ` 


następuje tajemnicza procedura, albowiem do 
słuchawki dostaje się tylko wysyłany zespół 
akustyczny, zaś fale wielkiej mocy zostają jak 
gdyby rozwiane... stłumione... To prawdziwe 
niekłamane cudo techniki. 

I znowu budzi się pytanie: Wszakże ta ante- 
na — tak lśniąca tajemniczo w powietrzu, nie 
ma przecież świadomości, jakie fale ma prze- 
puścić, a wiadomo, że setki stacyj radjowych 
wysyłają bezustannie komunikaty o różnych 
falach?! Wszak powinno to dać gwar i halas 
jak na największym jarmarku! Tak jest — i to 
zdarza się nieraz, gdy na jednakiej długości 
fali kilka stacyj śle komunikaty. 

I tu mamy wprost cudowny wynik! ź 

Oto antena z aparaturą wewnętrzną stacji 
tworzy zespół, który zapomocą zwiększenia lub 
zmniejszenia ilości skrętów drutowych (tak 
zwanych „samoindukcyj* oraz „kondenzato- 
rów“, które ładowane są falami elektrycznemi), 
dają możność zestrojenia zespołu „radjo na 
długość takiej fali, jaką podaje stacia nadaw- 
cza. 

Nastrajająe więc w odbiorniku odpowiednio 
kondenzatory i samoindukeje, można chwytać 
falę daną z pośród setek innych okrążających 
i przenikających przestwór. Poszczególne sta- 
cje podają dokladny program swych produkcyj, 
o której godzinie, a przedewszystkiem długość 
fali, 

Od siągu stacji nadawczej, od mocy fali i 
czułości odbiornika, zależy akustyczny odbiór. 
Gdy odległość stacji odbiorczej w Krakowie od 
nadawczej np. Paryża, Londynu i t. p. wynosi 
tysiące kilometrów, to fala ta, jeśli jest o sła- 
bej mocy, nie dochodzi wale, lub nawet 
z większą mocą wysyłana, zostaje często znie- 
kształcona przez warunki terenów, burze i wy- 
ladowania elektryczne w atmosferze. Zaburze- 
nia takie powodują słabszy lub głośniejszy 
trzask w słuchawkach radjotelefonu. Fale nad- 
chodzące np. z Anglji lub Francji wnikające w 
odbiornik radjotelefoniczny już z energią bar- 
dzo oslabioną, mogą być wzmocnione i do te- 
go służą lampki elektronowe (amplifikatory), 
które są wzmacniaczami tej przesyłki z odle- 
głej dali. To też centrale w krajach zachodnich 
rozłożone są odpowiednio tak, by w zasięgu 
250—300 klm można otrzymać komunikaty o 
ile możności czyste i głośne. rę 

Stacje nadawcze t. zw. „broadcastingi” wy- 
syłają swoje produkcje w świat, a słyszeć je 


Ta 


Bez Arutua 


(Pierwszy telegram iskrowy). 

Data wprowadzenia w życie genjalnej zdobyczy 
winnaby być zapisana na kartach historji bardziej 
trwale, niż największe wojny i zwycięstwa. Tą da- 
tą jest dzień 14-ty maja 1897 r., kiedy 28-letni 
wówczas uczony włoski, Guglielmo Marconi, prze- 
slał po raz pierwszy na znaczhiejszą odległość 
znak iskrowy. W pobliżu Cardiff, na wybrzeżu 
Kanału Bristolskiego, z pomocą środków, dostar- 
czonych wynalazcy przez angielski zarząd telegra- 
fów, odbyły się te wiekopomne próby, w których 
zastosowamo pierwszy raz anteny. 

Malowniczy i piękny opis dokonanych prac po- 
dajo jeden z uczestników próby, profesor Adolf 
Slaby. 

„W środku kanału — pisze A, Slaby — w odłe- 
głości pięciu kilometrów 0d Lavernock Point 


nastąpiło dopiero niedawno w Warszawie. W 
stolicy też będzie główna stacja nadawcza, któ- 
ra za pośrednictwem stacyj przenośnych t. zw. 
„relaisć w większych miastach polskich poda- 
wać będzie swoje produkcje. Na razie jednakże 
stacji warszawskiej w Krakowie słyszeć nie 
możejny, a to z powodu działalności osławionej 
stacji dębnickiej, która wysyłając depesze na 
swych różnej długości falach, w czasie działa- 
nia broadcastingu warszawskiego zagłusza je- 
go produkcję. W najbliższej jednak przyszło- 
ści nastąpi zmodermiizowanie stacji dębnickiej. 
Wówczas Kraków oraz najbliższa jego okolica 
będzie mogła bez przeszkód korzystać z tego 
cudownego naprawdę wynalazku. MEAE 


Pierwszy 
M telegr. iskrowy 


$t Rycina nasza przedstawia 
historyczną scenę * odbierania 
pierwszej depeszy, zapomocą 
telegrafu bez drutu na wybrze- 
żu angielskiem w pobliżu Car- 
diff w dniu 14 maja 1897 r. 

Dziś już każda większa 
redakcja nowoczesnego dzien- 
nika posiada aparat radjote- 
legraficzny, dzięki któremu 
przejmować może bezpośrednie 
informacyjne depeszę iskrowe 
z całego Świata, 
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(gdzie umieszczono aparat odbiorczy), znajduje się 
mały cypel skalny, Flatholm, najeżony paszczami 
dział i blyszczący w dal reflektorami latarni mor- 
skiej, Tam była stacja wysyłająca. Początkowo 


nie udawało się otrzymać żadnych rezultatów. — |: 


Winę przypisywano linom stalowym, podtrzymu- 
Jącym maszty i zamykającym drut odbiqrczy, jak 
w klatce. Następnego dnia przedłużonó druty 
i odsunięto odbieracz dalej od masztu. Stacja wy- 
sylająca rozpoczęła pracę, w odbieraczu pojawiły 
się wnet ślady elektryczności, ale jeszcze niewy- 
raźne i chaotyczne. Dopiero dzień 14-ty maja był 
dla Marconiego dniem triumfu. Aparat odbiorczy 
przesunięto tuż nad brzeg, jeden jego biegun był 
połączony z drutem, biegnącym ze szczytu masztu, 
drugi biegun za pośrednictwem stalowej liny sty- 
kal się z morzem. 


„Nio zapomnę nigdy tej chwili. Z powodu silne- 
go wichru i deszczu, skuliliśmy się wszyscy pięciu 


Na taką historję minionych pokoleń sklada- 
ją się zwolna pamiętniki. Wartość ich, oczy- 
wiście nierówna, zależna jest od autora, siły i 
czystości jego wspomnień, zależna od wartości 
moralnej piszącego. Dobrze się zatem stało, że 
instytut wydawniczy warszawski („Bibljoteka 
Polska") przystąpił do ogłoszenia serii Pamię- 
tników i Listów, które rzucą sporo światła na 
tak ważny w dziejach naszych porozbiorowych 
okres wileński 1816—1825 r., lub też lata re- 
wolucyjne 1880—1831, albo też 1861—1863. 
Kryje się tam obfita przędza myśli zdrowych, 
a nieraz i kwiaty uczuć tych, €o, kochali Pol- 
skę uciemiężoną, a biedną — dążyli zaś stale 
do Polski wolnej, jakkolwiek wiedzieli. że jej 
nie dożyją. Była to konspiracja serc, która 
przeżyla wszelkie uciski, Sybiry i Kufsteiny i 
na przekór setkom tysięcy bagnetów „dopro- 
wadzila celowo do „wielkiej wygrane], da 
Bóg, już na wieki! 


Lo 


= * 


Zacznijmy od zbioru wspomnień z lat | 
do 1824, które ogłosił niedawno prof. Henryk 
Mościeki*), specjalista do wydobywania na 
swiatło dzienne papierów pożólkiych, kryją- 
cych w sobie nieraz czystej wody brylant s 
`W sporym tomie, ozdobionym sowicie ilu- 
stracjami artystycznie wybonanemi. mieszczą 
się materjały calkiem dotychczas e IZY, 
skane, jak wspomnienie Zana i Massalskiego, 
obok wspomnień cennych Tgn. Domeyki, zna- 
nych wprawdzie, ale prawie zapomnianych, a 
godnych uprzystępnienia, obok „dzienniczka 
"Teodora Krasińskiego 1 pamiętników Czarnoc- 
kiego i Ślizienia. Jako wstęp „do tego zbioru 
znajdujemy rozprawę H. Mościckiego, o) 
am z przed lat dwudziestu jako saponi Ź 
głośnej korespondencji F Raz A sej po- 
tem w pięciu tomach przez prot. a. 
bz po 

*y Z „Filareckiego 
Instytut Wydawniczy p» ) 
ilustracjami. W 8-ce większej, 


Świata”. Warszawa, 1924, 
Bibljoteka Polska“ Z 24-ma 
stron 374. 


Dla czytelnika młodego, który po raz pierw-; 


szy wchodzi w tę krainę legendarną, tom cały 


powinienby właściwie zaczynać się od obra- 
zu syntetycznego, W którym przeznacny rektor i 
chilijskiego uniwersytetu w San Jago, Ignacy, 


poswiecony 
majnowszym zdeżyczom 
wiedzy i łechnini 


w wielkiej skrzyni drewnianej, wpatrując się 
i wsłuchując z najwyższą uwagą w umieszczony, 
naprzeciwko aparat odbiorczy. Nagle na umówio- 
ny znak, dany chorągiewką, ozwało się w apara- 
cie stukanie, rozbrzmiały wyraźnie znaki Morsee 
go, przesłane niewidzialnie z odległej, prawie poż 
przez ten nieznany, tajemniczy eter, otaczający, 
i łączący z sobą wszystkie planety- wszechświata, 
I raz po raz, stosownie do umowy, aparat powta- 
rzał zgłoskę v z alfabetu Morsego”. ` >. 
: To v Morsego, przedstawiające się graficznia: 
„ — (punkt — punkt — punkt — kreska) było 
niejako zalążkiem telegrafji iskrowej. Udoskonale-! 
nie wynalazku było już łatwiejszą pracą. Nowo:; 
czesna technika stworzyła cuda w tym kierunku. 
rzedewszystkiem rozszerzono niemal bez grani | 
dzialalność iskrówek. Już w roku 1918 wielka” 
stacja w Nauen mogła się porozumiewać bez prze-| 
szkody ze stacją Avanui w Nowej Zelanudji, odle-, 
glej o 18 tysięcy kilometrów. A dzisiaj fale iskro-. 
we obiegają już całą kulę ziemską dookoła, o | 


N 
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Rad i radio 


Patrzymy z osłupieniem my cisi i prości 
na strzeliste, jak Eifel olbrzymie antenny 
i śpiewamy swój podziw dla wielkiej ludzkości , 
w twórczej pracy piętrzącej swój genjusz bezcenny, 
Śni nam się mądra praca pionierów techniki 
i twarz Curie-Skłodowskiej skupiona i wzniosła, 
oczy nasze oślepia z triumfalnym krzykiem 
brylka radu, co w słońce przedemną urosła. 
O dziwne arcydzieło natchnionego Boga, 
9 metalu promienny, radosny i wielki, 
jakże żmudna do ciebie, jakżę święta droga, 1 
tych, eo wszechświat badają w drobiazgu kropelki, 
I oto mów cud inny zakwita nad ziemią, u4 
drgająe w słupach sterczących nad stolic mrowi: 
Niech uszy się rozerwą i usta oniemią, skient, 
kiedy radjo swym lotnym przemówi pociskiem. * 
Paryż, Londyn i Berlin i New Jork i Kraków `“ 
zastukały nerwowo w radjoaparaty. ri 
Szyfr braterskich powitań łańcuchami znaków > 
na falach elektrycznych krzyk posłał w wszech: 

| światy, 5 
Radjo, radjo przemawia, na skrzypcach gra śpiewa, 
koncerty swe do Tokjo przenosi Warszawa, 5» 
Jutro małpy w Brazylji wylezą na drzewa, 
słuchać w nocy poezji i huczne bić brawa. 

Niko. 

PŘ 


Troche humoru... 


A Nowoczesny muzykant wiejski, 
ko) 5 


Wolłowicz i Szymon Konarski. „Inni wymazli 
na obcej ziemi; mało komu Opatrzność pozwo- 
lila zasnąć spokojnie w domu ojca”. (Domeyko). 

Z materjałów, po raz pierwszy w tym tomie, 
ogłoszonych przez prof. Mościckiego  najcie- 


pierwszymi adherentami, Guttem i Wafikowi< 
czem. Przed Massalskim rozwijał przyszły, 
„mistrz“ swe teorje, zwiężle tu ujęte. z 

Na własnej skórze przeszedł Massalski de< 
spotyzm Nowbsilcowa; ocenia odmiennie od 


Domeyko, ujął z odleglości półkuli ziemskiej i kawsze może są te, które odnoszą się do Zana. |innych dra Becu i Pelikana, opowiada też nie- 


półwiekowego doświadczenia 


krystalizację ducha 
Filaretów. Naoczny 
skich, „quorum pars 
rość, jako mineralog 1 B%C 
z dziwną precyzją określić sylwetkę duchową 
każdego z głównych działaczy filomatyzmu i 
filateryzmu. | 

Sprawdzianem sądów Domayki stała się w 


tę 


(O 
fuit“, 


pó! wieku potem korespondencja Filomatów ' 


poufna, nie do druku przeznaczona, a przecież 
zawarła ona w sobie tę rudę pierwotną, z któ- 
rej Domeyko w ogni 
mi rodzinnej umiał WY 


chotniejszych kruszców i przetopić w jednolity, | $ 


przedziwny posążek zbiorowy filomatyczno-fi- 
larecki. 

Kto przejmie się prostotą, szezerością i 
wdziękiem opowiadania Domeyki, dlatego po- 
tem przebijanie się przez „Silva rerum“ szeze- 
gółów, zapamiętanych, 
Ślizienia, Czarnockiego; lej s 
skiero, może się wydać pracą nużącą. Ale każ- 

i dokladnem przestudjowaniu 


dy, zamykając, PO do e jek 
gruby tom zbioru Z „filareckiego świata”, prze- 


kona się, 


czasów į ludzi z przed stu lat. Może niełatwo 


ustalić sobie wrażenia, wyniesione z tego świa- 
ta zaginionego. Ale pozostanie zawsze podnie- 
ta, aby nie lekceważyć trudu wiekowego ludzi 
kresowych, którzy „ramię do ramienia. wspól- 
nemi łańcuchy utwor: 

ciw inwazji barbarzyńsiwa wschodniego; pod 


cresie wileńskim 1824 r. nowe pokolenie mło- 
dzieży tamtejszej dało legjon akademicki w 
powstaniu listopadowem 1830 r., dały świade- 


|etwo prawdzie swych umiłowań, jak Michał| 


| śmierci sobą, tj. postacią niezwykłą, niepokoją- 


przez T. Krasińskiego, | Me i s 
Malewskiego i Massal- danym przez prof. Mościckiego, należa pamięt- |sję w aktach procesu filureekiego W Wilnie. 


li studja w akademji Połockiej. J 
ta“ sf rriak GE > À se nirs = DI ; e. : 
ile mu przybyło nowego oświetlenia świadek kasaty akademji Polorkij w r. 1820, |nem wydaniu pracy prof. Mościckiego uwzglę- 


[Uniwersytetu Wileńskiego, Massalski bystrym 
sli wał ochronny prze- wzrokiem przyjrzał się towarzystwu Filaretów swe wdzięczne zadanie: rozni 
nic i stosunkom wileńskim wogóle. Nadzwyczaj mieniem miłość i wdz 
wpływem świeżego przykładu stałości w pro-, cenne są spostrzeżenia Massalskiego co do dzia. | pokoleń dla 

„łania Andrzeja Towiańskiego w Wilnie na łat 
,osmnaście przed późniejszem wystąpieniem wi = 


wspomnienia Domeyki i Odyńca, notatki pa- 


I Domeyko. na sta- | miętnikarskie samego Zana po jego powrocie godne pilnej uwagi 
w R w lam ad nni Tiy p H ma suue . - 
ołog 2 zawodu, umiał z długoletniego wygnania na Litwę, mogą się polskiej na Litwie, zwlaszcza w epoce Napa 


wydać mętne i nieprzystające do sylwety mło- 
dzieńczego protagonisty Vilaretów. Jest to je- 
dnak złudzenie optyczne. Zan był i pozostał da 


cą, pozostał oryginałem-patrjotą, przebiegłym 
Litwinem, który nie dał się nikomu wywieść w 
pole, chował się za osłoną dziwnej swej, nie. ; 


u swej szczerej miłości zie- "az cudacznej mowy, ale ostatecznie postawił 


iskich, od gór baszkirskich, czułem się wSszę- | 
* A S D . i 
dzie na Litwie i na Rusi synem częigodnych 
matek į rodziców, bratem ukochanei rodziny, 


nauczycielem dziatwy, sługą i gospodarzem 


kraju", Otóż to właśnie: sługą i gospodarzem: 
| 


zarazem. Tego nikt inny nie potrafił. 
Do najważniejszych wspomnień w tomie, wy- 


niki Edwarda Tom. Massalsziego z Mińszczy- 
any, obejmujące czasy napoleońskie na Litwie | 
ako naoczny 


podaje on szczególy bardzo elekawe w opo- 

wiadamiu prostem, inteligentnem bez kolory- 

zowania fantazją i dlatego wiarygodne. 
Przoniósłszy się na ukończenie studjów do 


Paryżu wśród Emigracji. W mieszkaniu Mas- 


f 
i 
| 
l 


salskiego poznał się Towiański ze swymi 


przedziwną | W zestawieniu z tem, co o Zanie przekazały li- znane innym sprawki Nowosilcowa na stare' 
zbiorowego Filomatów i sty jego samego i jego przyjaciół, a także jlata za Mikołaja. 
świadek zdarzeń wileń- | 


Wspomnienia Massalskiego są zo wszech miar 
historyków obyczajowości 


ieońskiej wyprawy. Jeżeli się zważy, że jest to 
tto, na którem rozgrywa się epopeja Mickiewi- 
czowskiego „Pana Tadeusza“, to doniosłość o- 
powiadań Massalskiego ukaże się w całej pełni 
i są tam ustępy, będące jakby parafrazą nie- 
których epizodów „ostatniego zajazdu na Li- 
twie“, Postacie Rykowa, Pluta, Jankiela i i. 
dają się tu stwierdzić w sobowtórach. świadezą- 


dzielić drobiny najszla- MR swojem: „za powrotem moim z pustyń kir< cych, do jakiego stopnia Mickiewicz wszystko 


w „Panu Tadeuszu“ malował z rzeczywistości 
dziejowej. 

„Dziennik więzienny Franciszka Malewskie- 
go“ był już w wyjątkach znany z monogralji 
Wladyslawa Mickiewicza. Do nakreślenia peł- 
nej sylwety syna Szymona Malewskiego brak 
jeszcze niektórych ważnych rysów, kryjących 


Zwłaszcza zeznania Fr. Malewskiego, spisano 
przezeń wlasnorecznie w tak zwancj „ocznej 
stawce” z Jankowskim, powinny być w następ- 


dnione, £ 
Dotknglismy tu zaledwie najważniejszych 
kart okfitego tomu, którym obdarzył literaturę 
naszą prof. Mościcki. Liczne ilustracje dodają 
uroku tej księdze, która niewątpliwie spełni 
eci nowym plo- 
i zięczność najmłodszych 
Kresów wschodnio-pólnocnycl 
BRE LTE i >" POROCNYPA, 
iktórym Polska od stu lat tyle zawdzięcza! 
` Józeî Kallenbach, 


Tenian yf pei 


ee RADJA 


| „ELEKTRONY 


Pó zów, ul. Zielona 10. 


l pra Maji Cuig-Ski dowskiej 


Mało komu zapewne wiadomo, że slynna nasza 


"staje się. 


i DUWA'PEK 'PYGUDNIOWY „NOWEJ REFORMY” do Nru 50 z dnia L marca 1926 r. 


Byle wyżej... Chyżej... Dalej!... 


(Etapy awiatyki i rekordy. — Lot w ulicach Paryża. — 1.000 kim w godzinie. — Statki po- 
wietrzne, wodór a helium. — Pałac w błękicie nad oceanem). 


Od najdawniejszych czasów marzyła  ludz- | wybuchowych, spalanych w motorze, lot z chy- 


kość o locie! 


Współczesny wiek triumfu wiedzy i potęgi 


żością 1.0060 km w godzinie nie jest utonją. 
Proszę teraz uprzytomnić sobie taki rekord 


techniki, zespolił długotrwałe wyniki doświad- | techniki: 


czeń, złączył badania, śmiaie próby i w oczach | 


naszych bajeezne marzenie minionych wieków 
.. rzeczywistością. 


Wylatujemy w porze zimowej na południe 
np. z Warszawy w 1 i pół godzinie jesteśmy na 
Riwierze — Wiosna!., W dalszej godzince o- 


Człowiek współczesny rzuca przyrodzie du-,plywa nas ciepło Sycylii, gorące lato Afryki, 
mne słowa: „przykulaś me stopy do ziemi, więc skwar równikowy pólkuli południowej i leci- 


sam sobie tworzę skrzydła i prześcięam lot pta- 
ków“. Etapem bujnego rozwoju komunikacji 
napowietrznej i udoskonalenia pojazdów na- 
powietrznych staly się lata wielkiej wojny. 


my ku jesieni... antypodów! Albo wylatujemy; 
na zachód!... Siońee wstaje, noe nie nadchodzi 
„wcale... a gdy wybierzemy się, lecąc 1.000 kim 


[w godzinie, na wschód, mamy w 24 godzinach 


W ezasie od roku 1914 do 1918 wyproduko- (dwa wschody i dwa zachody słońca! 


me państwa wojujące razem 250.080 samolo- 
tów czynnych na placach bojów. 


1918 po chwilę obecną, praca w tej dziedzinie 


Znikają granice pór roku, klimatu, a wyla- j 
A od roku nia się pytanie: „czy człow jek i jego organizm 


przystosują się do tak szybkich zmian?!... 


rodaczka, Marja Carie-Skłodowska, zajmowała się wrze i dla obrony wojennej, jak i dla lotnictwa Obok dążenia do osobistego lotu, rozwija się 


pcezją, pisząc wiersze i tłumacząc z obeych auto-, cywilnego tj. pokojowej komunikacji transkon- |i lokomocja napowietrzna przy pomocy statków | 
(0) rozmiarach „a Ja Zeppelin“. 


TÓW. 


Curie Sk+łocowsk3 


Słostra p. Curie-Skłodowskiej, p. Szalayowa,! 
przypomina jeden z wierszy znakomitej odkryw- 
czyni, który kojarzy się dziwnie z jej przeżyciami, | 
A który tu podajemy jako bardzo charakterystycz- | 


ny. Wiersz ten pisany na dzień ślubu przyjaciółki, | pierwszy parowiec 


która wychodziła za cudzoziemca, brzmi: 


Kiedy zbliża się chwila rozstania, 

I nic jej cofuąć nie może, 

Przyjmij te kilka słów pożegnania. 
I przyjm serdeczne: „Szczęść Boże”, 


Dziś dom porzucasz, gdzie tak szczęśliwie 
Wiek Twój upłynął dziecinny — 
Rodzinę, co cię kocha tak tkliwie: 

Kraj swój porzucasz rodzinny. 


Żegnaj, siostrzyczko, chociaż z obcemi 
Wola cię własna związała, 

Nie przestań kochać tej drogiej ziemi, 
Gdzieś światło dzienne ujrzała, 


A mowę naszą, sponiewieraną 

We wzrastającym ucisku, 

W sercu tę mowę chowaj, kochaną, 
I przy rodzinnem ognisku. 


Wszakże Ojczyzna w sercach jedynie 
Naszych ma życie i trwanie, 
Niechaj-ze zawsze w obcej krainie 
Serce twe polskiem zostanie! 


f Niejednokrotnie usiłowała zagranica zaprzeczać 
polskości Ourie-Skłodowskiej, którą chętnie za- 
anektowałaby, zwłaszcza Francuzi. Uczona nasza 
zawsze i wszędzie prostowała mylne informacje 
0 swem pochodzeniu i do dziś utrzymuje serdecz- 
pI kontakt z krajem, 


$ i 
Digtet Dii aia 


Pogtdanku tygodniown 


: „W jednym z pańskich fejletonów — pisze 
do mnie nieznana mi pani T. S. — wyczytałam, 
że fejletoniści często się biedzą z wyszukaniem 
tematu. Ośmielam się, więc podsunąć Panu je- 
Hen temat, zdaje mi się bardzo żywotny. 


| „Podniosłeś Pan wysoko miłość rodzinną. 
oozywiscmę opiera się ona na dobrze dobranych 
stadłach małżeńskich. Otóż zauważyłam, że 
źle się dzieje — stadła takie są coraz rzadsze, 
Wszędzie słyszę o rozwodach, separacjach, 
o zmianie wyznania dla zawarcia nowych 
związków małżeńskich. (Co więcej, powraca 
przedwojenna fala wstrętu młodzieży męskiej 
do założenia ogniska domowego. Coraz więcej ; 
młodych ludzi adika ołtarza. 

„Po wojnie wielki był ruch na tem polu. Ty- 
Biące młodzieży znalazło sobie podstawę bytu, 
w służbie wojskow ej—więc też skutkiem szyb- 
kich awansów, nastąpiła, jak powiadano, epi- 
demja małżeństw. Ale epidemja ta wkrótce; 
wygasła. Już w zeszłym roku mówiono, że kar- 
nawałowe targi małżeńskie nie dopisały. O ile 
zewsząd słyszę, tegoroczny karnawał wypadł 
pod tym względem najfatalniej... 

„Kto temu winien? Zapewne, różne SĄ przy- 
czyny. Ale bodaj czy się nie mylę, jeżeli winę 
tego stanu przy piszę w znacznej mierze dzisiej- 
szym. powieściom, teatrowi i... dziennikarstwu. 
Powieści, prawie zawsze przepełnione pornogra- 
fją, przedstawiają panny i mężatki, z małemi 
wyjątkami. jako erotomanki i ladacznice. — 
„W tej telar niema prawie miejsca na 
typ porządnej kobiety, bo porządna kobieta, to! 
giupia gęś — co o takiej pisać, co w niej cieka- | 
wego? Na deskach teatralnych uczciwa milość ' 
i małżeństwo SĄ: przedmiotem wyszydzania. Żo- 
naty mężczyzna jest prawie stale śmiesznym 
rogaczem, a dzika miłość triumfuje. Prasa pe-| 
zjodyczna. przeciw temu nie występuje, owszem 
pisze reklamy i dla takich powieści i dla takie- | 


tynentalnej i transoceanicznej. 
postępu, świadczą cyfry, a to odnoszące się i 
do sprawności aparatów i do szybkości i cza- 


Od dawna myślano, w jaki: 
sposób uzyskać potrzebną równowagę aerosta- 


|tyezną taką, jaką umożliwia najlżejszy gaz — 


su bujania w błękicie bez lądowania i małych wodór. Ma on tę niedogodność, że jest łatwo 


kosztów lotu. 

Samolot niemiecki (Junkersa) o 12 silnikach, 
posiada moc 4.000 kp. Osiągnięto loty w górę 
do 12.000 m — to jest 3.000 m wyżej od naj- 
wyższego szczytu kuli ziemskiej, Mount Eve- 
rest w Himałajach. Szybkość lotu osiągnęli 
słynni piloci 425 km w godzinie. Przelot takim 
aparatem chyżym np. z Krakowa do Lwowa, 
trwałby niespełna trzy kwadranse. 

Co do zgrabnośct i łatwego złożenia samolo- 
tu, rekord osiągnął w maju 1928 r. awiatyk 
Barbot. W aparacie „L'Avion“ rozpiętość 
skrzydeł wynosi 7 m, długość 5 m, wysokość 


41.20 m. Zaopatrzony w silnik 15 kp. przeleciał 


kanał La Manche (i zużył na lot 300 kim) z Pa- 


|ryża tam i z powrotem (jak to stwierdzono 


kontrolą zużywając za 30 fr. benzyny), około 3 
litrów na 100 kim lotu! W lipeu przeleciał u- 
gó Paryża tuż w wysokości I. piętra redakicji 
„„Matina 

Ten bajeczny postęp zbliżający niejako lądy 
świata, występuje jeszcze wyraziściej, jeśli 

rzypomnimy sobie etapy rozwoju komunikacji. 

Kolumb przeżeglował Atlantyk w 70 dniach, 
przebył w r. 1819 ocean 
z Anglji do Ameryki w 26 dniach. Współcze- 
sne pałace wodne (wspaniałe szybkobieżne sta- 
tki) prują fale od portu Europy do nowego 
świata w ciągu 4 dni. 

Pierwszy samolot przeleciał w r. 1921 z Eu- 
ropy do Ameryki w 16 godzinach, prześcignął 
więc dziewięciokrotnie najszybszy bieg stat- 
ków. 

Lecz czy staniemy już u kresu? — Wcale 
nie! 
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Pałac napowistrzny przyszłości. 


Konstruktorowie, mechanicy, chemicy, ucze- 
ni, pracują nieustannie. Idzie o lżejsze i spraw- 
niejsze motory (turbiny gazowe), idzie o zwięk- 
szone bezpieczeństwo lotu i swobodę oddy- 
chania tlenem na wysokościach, w których 
barometr opada do 100 mm, 


zapalny i powodował kilkakrotnie katastrofal- 
ne pożary. 

I oto Amerykanie zwrócili uwagę na gaz inny, 
lekki, niezapalny. W stanie Teksas ze Źródeł 
gazów ziemnych wydobywano znaczny procent 
helu. Jest to gaz, który odkryto w r. 1868 


podczas badania zaćmienia słońca w atmosfe-, 


rze zewnętrznej słońca (w płonącej. koronie). 
Ponieważ na ziemi nie znano go, został nazwa- 
ny „helium* i dopiero odkrycia Curie-Skłodow- 
skiej i objawy ciał promieniotwórczych wyka- 
zały, że gaz ten tworzy się w małej ilości przy 
rozkładzie radu. Znajduje się we wielu źról- 
łach mineralnych i w gazach ziemnych. 

Gazu tego użyto w Ameryce do napełniania 
balonów sterowanych i odtąd wytwarza się go, 
w drodze przemysłowej w znacznych ilościach | 
dla awjatyki. 

Amerykanie projektują już przyszłe paiace 
napowietrzne dla dalekich lotów pasażerskich. 
Flan (rycina 1) przedstawia przekrój podłużny 
tego pojazdu. Puste koła, to rezerwoary nieza- 
palnego gazu „helium“, przez środek prowa- 
dzą od pokładów pasażerskich schody kręco- 
ne, do obserwatorjum na szczycie statku. 


Przekrój (rycina 2) poprzeczny uwidocznia 
poszczególne pokłady urządzone, jak na stat- 


dalej o umożli- |ku wodnym z kajutami, salami dla koncertów 


wienie lotu w tak rozrzedzonem powietrzu |i tańca, są kuchnie, łazienki, składy towarów, 


(szybkość maleje) z normalną szybkością i t. p. | salony, jadalnie.. 


sprawy. Przed kilku tygodniami francuski lot- 


„wi toe 
I tu wyobraźnia może pobujać w obrazach 


nik osiągnął 530 kim w godzinie, mamy więc | przyszłych jazd! 


dane już dziś, że wraz z udoskonalaniem ma- 


terjału i konstrukcji i odpowiednich a kładzie pak Sm tonącego w błękicie, maai a a a a iii ijczęść w pewnym skrócie. 


go teatru. Ten lub ów fejletonista czy „migaw- | szającego cnotę i małżeństwo, ani beletrystyki, 


kowiec*, może nie w złym zamiarze, ale żeby 
zabawić. czytelników i wesołe czytelniczki, 
jeździ sobie po małżeństwie. Nawet w pismach 
poważnych zdarzają się artykuliki o „gołych 
anielsko“ Maniach, będące poprostu ostrzeże- 
niem młodych ludzi: „nie róbcie głupstwa, nie 
żeńcie się“. A mnie się zdaje, że w tym wypad- 
ku rzadko kiedy głupstwo zrobić można (chy- 
ha w razie niedobrania się), Nie mówię już 
o pismach humorystycznych, w których ośmie- 
szanie małżeństw jest ulubionym tematem... 
„Według mnie, obowiązkiem prasy powinno 
być raczej nawoływanie do żenienia się, choć- 
by z anielsko gołemi Maniami. Dziś ich coraz 
więcej pracuje i w tej pracy przynoszą posag 
mężowi. Nie przeczę, że jest, niestety, wiele ta- 
kich panien, które poważnych młodych ludzi 
mogą odstręczyć od małżeństwa. Mieszkając 
dłuższy czas w Warszawie, już na wiele lat 
| przed wojną, dostrzegłam fatalny wpływ knajp 
i „gabinetów“, Nawet panny z „towarzystwa“ 
nęciły te przybytki, gdzie flirt mężczyzn z ko- 
bietami „lekkiemi* dochodził do granic osta- 
tecznych. Młodzi ludzie lgnęli zatem do towa- 
rzystwa takich panien, co nie zważały na 
„głupią opinję“, na to co „wypada“ lub „nie 
wypada“, z któremi można było mówić 
o wszystkiem. W Krakowie, gdzie na stare lata 
osiadłlam, tego życia knajpowego i gabinęto- 
wego nie znalazłam, ale to podobno z tego po- 
wodu, że po wojnie ubyły knajpy z gabinetami. 
Za to przeniosła się młodzież do kawiarń, gdzie 
znajduje tosamo. Nieraz zdarzyło mi się słyszeć 
między młodymi „kawalerami” a pannami takie 
rczmowy, jakie za moich czasów były możliwe 
| chyba, jak dawniej mówiono, w kordygardzie, 
Nic dziwnego, że panny tak wydoskonalone, 
spotykają się z lekceważeniem mężczyzn, że 


nie są dobrym materjałem na żony i matki. 


„Otóż sądzę, że obowiązkiem prasy byłoby 
walczyć z tą modą, wytępiać nieobyczajne oby- 
czaje, a zarazem nie reklamować teatru, ośmie- 


„.Cicha przecudna noc nad oceanem, na po- 


przedstawiającej w najdrobniejszych szczegó- 
łach wybryki rozpasania pół-dziewie. Gdybym 
była redaktorem jakiego dziennika, otworzy- 
łabym rubrykę w rodzaju „autour du mariage“, 
w której zdolne pióra zajęłyby się apologja 
„błogosławionego stanu małżeńskiego" w taki 
sposób, iżby widocznem było, że ta nazwa może 
mieć i mieć powinna nietylko ironiczne znacze- 
nie.. Co Pan na to?..* 

Odpowiedź moja brzmi: 

Łaskawa Pani! Pozory często mylą = a czego 
dowodem jest i list łaskawej Pani. Czy nie zda- 
rzyło się Pani być w towarzystwie kochających 
się par małżeńskich i czy nie słyszała Pani, jak 
one wzajemnie sobie dokuczają, jak żartują ze 
„Świętej instytucji małżeństwa”, Żarty te Są 
tak przyjęte i tak oklepane, że stają się aż nu- 
dne. Młody żonkoś wzdycha za utraconą wol- 
nością, narzeka, iż zrobił głupstwo, a młoda 
pani przedstawia małżeństwo jako niezasłuże- 
nie wielką karę za jej drobne grzechy. Ale gdy- 
by Pani miała prawo udzielenia im rozwodu 
i, wierząc w szczerość ich narzekań, z prawa 
tego chciała SkoTeyatać, to — oczyby ża z” 
drapali. 

Otóż jak. nie można brać na serjo przekoma- 
rzania się młodych par małżeńskich, tak rów- 
nież nie należy przykładać wagi do tego, co 
piszą humoryści o piekle małżeńskiem i rozko- 
szach życia kawalerskiego. Jak tamto jest żar- 
tem, tak i to są żarty — — a atoa chyba 
wolno, l 

Czy wolno? TA. pi nieraz to pyta- 
nie od czasu, kiedy piszę feljetony i nie mogłem 
do tej chwili zdobyć się na stanowezą „odpo- 
wiedź. 

Głębocy myśliciele, satyrycy, znawcy natu- 
ry ludzkiej, niejednokrotnie twierdzili, że lu- 
dzie, którzy się śmiać nie umieją i śmiechu nie 
ZNOSZĄ, są ludźmi złymi lub chorymi. Przyto- | 
czę choćby zdania dwóch naszych satyryków ` 
XVII wieku, 
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wszelkich artykułów elektrycznych. 
projekży, 


rojno, księżyc z orszakiem niezliczonych gwiazd 


sypie hojnie swój masie»sy blask a gdzieś 
hen... dalek .. w dole ciemnieje nieobjęte 


| zwierciadło wód... 
| Radjofon zapowiada koncert ze stolicy któ- 
l regoś lądu, może Londyn, Paryż, Filadelfja, 
Tokio... jak sobie pasażerowie życzą!... 

rz tej wysepki napowietrznej z wirującemi 
i śmigami, płynącej w przestrzeni, z tego zespo- 


'łu machin, balonu, gazu i zaludnionych ubika- | 


kres przeiom 


(Wynalazki inż. Fiettnera*). 


BOVERI, 


Wykonanie wszelkich urządzeń ełektrycanych. 
Tow. akc. Br wn Boveri w Żychlinie (Polsza!. Badenie (Sz vajcarja), Wiedniu i Maanhsimie. — Skład 
— Naprawa maszyn 
Losztorysy, bezpłatnie, 


a PŚ 0000600000060000269000500083 
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— Bprzedaż maszyn elsktricza+ch z fabryk Æ 


eicktrycznych. — Porady technicyne, 
+05 


cyj wytwornych rozlegają się dźwięki porywa” 
jące... I nie ma watpliwości, że „Terpsychore 
porwie i roztoczy swój ułudny czar... 
..Osłupieją ptaki, gońce błękitów, gdy w blax 
skach lamp elektrycznych i poświaty księżych 
Wi tańczące pary, przy niewidzialnej muzy 
Przeżyć taką noe w biekicie i... umrzeć? 
Nial — wrócić na ziemię własną... i zlosić zaj 
spanym o potędze ducha i pracy!!! 
poi pi nd ADEL 


żegludze 


Najnowsze wynalazki inż. niem. Antonie- | jak i w tył. W ostatnim wypadku obraca sią 


go Flettnera wzbudziły w kołach budowy stat- |tylko ster sam od siebie o 180°. 


— Uderzeniem 


ków i okrętów niezwykłe zainteresowanie. Mo- jfal z boku, ster uchyla się, gdyż odwraca się 
gą one bowiem sprowadzić zasadnicze zmiany | swobodnie, nie trzymany przez mechanizm. Ta» 


w sterowaniu oraz w popędzie okrętów. — Po- 
mysły Flettnera dojrzały w krótkim 


nie zastosowane. 
Wynalazki te są trojakie, a mianowicie: ster, 


żagiel i rotor — Flettnera. Z tych ster i rotor umieszczony w wycięciu tylnej części 


czasie” 
tak dalece, że już obecnie mogą być praktycz- |jrunku jazdy, 


kie urządzenie wystarczałoby jednak tylko dla 
jazdy naprzód i wstecz. Atoli dla innego kie: 
przymusowe kierowanie steru 
jest konieczne. 

Do tego celu służy maleńki ster pomocniczy 
steru 


są już zastosowane, podczas gdy żagiel, jako | glównego, a osadzony w dwóch łożyskach, po- 
coś pośredniego między sterem a rotorem, ma |mieszczonych w korpusie steru głównego. 


tylko znaczenie teoretyczne. 


przeciwieństwie do steru głównego, ster po* 


Jednym z najciekawszych wynalazków 0- |moeniczy jest poruszalny za pomocą osobnego 


statnich lat jest ster — Flettnera. 


Od niepa- | mechanizmu. Potrzebuje on oczywiście o wiele 


miętnych czasów służył do kierowania statków | mniejszej siły, niż ster o wielkiej powierzchni. 
i okrętów ster, wykonywany zawsze wedle je-|W regule wystarczy do jego poruszania siła 
dnej i tej samej zasady. Jestto tafla pionowa, |rąk jednego człowieka. — Sterem pomocniczym 
osadzona na tyle statku pod wodą, która przy kieruje się ster główny zupełnie identycznie, 


ruchu prostym statku, 


leży w kierunku osi jak dotychczas okręt sterem głównym, a siłę 


statku. — Tafla ta jest połączona sztywnia |do tego potrzebną daje energja prądu wody 


z wałem pionowym i może być kierowana na 
lewo lub prawo, zależnie od zamierzonego kie- 


spływającej na tył okrętu. 
Ster Fłettnera nie jest wraźliwy na uderze= 


runku jazdy. Wysoce ujemną stroną tego u- nia fal podczas wzburzonego morza, dlatego; 


rządzenia jest to, że do poruszania takiego ste-iże ster glówny jest w łożyskach 


luźnie osa: 


ru potrzebną jest stosunkowo wielka siła, któ- | dzony. Uderzająca fala odwraca wiec stet 


„ra znacznie się potęguje przy okrętach oceano- 


wych, zwłaszczą podczas wzburzonego morza. 
Podczas ruchu okrętu bowiem, prąd wody, 
biegnący ku tyłowi okrętu, stara się obrócić 
ster w kierunek płynącego okrętu,*eiśnie wiec 
silnie na ster przy jego obrocie, a temsamem | 
na wał, służący do obracania steru. Złamanie 
lub uszkodzenie wału — «o się niezbyt rzadko 
zdarza — uniemożliwia sterowanie, Stwarza 
więc groźny moment, szczególnie podczas bu- 
rzy morskiej. 

Te wady odpadają przy sterze pomysłu 
Flettnera. Przy jego systemie bowiem ster nie 
jest sztywnie połączony z wałem obracalnym|, 
przymusowo, lecz jest osadzony swobodnie w 
dwóch łożyskach. Przy prostym kierunku ja- 
zdy, prąd wody splywający wzdłuż boków o0- 
krętu ku jego tyłowi, wprowadza ster w kieru- 
nek okrętu, a to zarówno przy jeździe naprzód, 


+) Od jednego z inżynierów polskich otrzyma- 
liśmy obszemiejszą pracę pod powyższym tytułem. 
Rozmiary dziennika nie pozwalają nam, niestety, 
skorzystać z niej w rozmiarach, przez autora za-. 
kroślonych. Dajemy tedy z tej pracy najważniejszą 
(Przyp. Red.) 


Słodka wesołość w czystym tylko rada , 
Sercu przebywa, — tam gniazdo zakłada — 


pisał Naruszewicz, a Krasicki dowodził, że 
„Źli silą się weselić, dobrzy się weselą*, Nie 
powtórzę już nawet przez grzeczność tego, co 
współczesny im Zabłocki powiedział o tych, 
„którzy nie za żart nie przyjmują”, 


Tymczasem przekonałem się nieraz, że prze- 
ciwników śmiechu i żartów jest u naa więcej, 
niż przypuszczać można. Nie mając zamiaru pi- 
sać rozprawy na temat lekceważenia, humoru, 
poprzestanę na razie na zaznaczeniu jednego 
tylko objawu. Jest nim niesłychana drażliwość 
zawodowa, stanowa, czy jak to komu nazwać 
się podoba. Jeżeli żartujesz sobie z lekarzy, in- 
żynierów, literatów, krawców, piekarzy, kamie- 
niczników, kolejarzy i t. d., śmiać się będzie 
adwokat, kapelusznik, muzyk, bankowiec i ża- 
den z nich, co rzecz słuszna, takich ogólnych 
żartów za złe nie weźmie. Ale spróbójno napi- 
sać jakiś żarcik o adwokatach, kapelusznikach, 
muzykach lub bankowcach, połowa ich krzyk- 
nie zaraz: hola! kpij sobie waść z lekarzy, ale 
wara od adwokatów, drwij pan sobie z litera- 
tów, ale nie tykaj kapelusznikal 

Otóż zdaje się łaskawa Pani, że list Twój 
jest po części również wpływem podobnej dra- 
zliwości. „Błogosławiony staniczek małżeński" 
był prawie od stworzenia świata przedmiotem 
żartów nie w złej myśli poczętych. Nie mam 
czasu ani ochoty zaglądać do Greków i Rzy- 
mian, ale i u nas już na samym początku na- 
szej literatury aż roi się od dowcipów, których 
ofiarą pada małżeństwo. — Wychodziły już 
w tych czasach utwory humorystyczne, poświę- 
cone temu tematowi, że tylko przypomnę Pa- 
prockiego „Dziesięcioro przykazań mężowo*, 
o których pisałem rozprawę literacką, wydaną 
następnie przy moim „Kwestjonarjuszu mał- 
żeńskim“, I Pan Mikołaj z Nagłowice i pan Jan 
z Czarnolesią dokuczali temu świętemu stano- 
wi, ale jednocześnie pierwszy z nich napisał 


glówny bez oporu. Ponieważ zaś mechanizm 
do obracania steru pomocniczego sprawia, że 
waględne położenie tego steru wobec steru 
głównego pozostaje niezmienione, przeto zaraz 
"po Nat pam fali, ster główny wraca W PIETWO- 
tne położenie. W ten sposób sterowanie okrętu 
nietylko nie doznaje szkodliwego wpływu z po- 
wodu wahadłowego ruchu steru, lecz przeciw- 
nie, okręt utrzymuje swój kurs spokojniej, ani- 
żeli przy sterze starego typu. 

Ster Flettnera wypróbowano poraz pierwszy 
na parowcu morskim ESKA . — Zastosowa- 
no go następnie na niemieckim dwuśrubowcu 

„Odenwald* o pojemności 9.000 ton. — Próby 1 
wypadl y nadspodziewanie dobrze. Okazało się 
przytem, że ciężar całego urządzenia steru > 
Flettnera wynosi zaledwie jednę trzecią część - 
ciężaru urządzenia parowego. Ster m. „Oden- 
waldzie' obsługuje się ręcznie, z pomostu. 

Dalsza ewolucja steru Flettnera może przy- 
nieść niezwykle niespodzianki. 

Przekonawszy się, że dużą powierzchnię moż- 
na sterować powierzchnią małą, spróbował na: 
stępnie Flettner uprościć kierowanie dużego 
żagla okrętowego, żaglem małym, zwanym 
żaglem pletowym, czyli pletwą — Flettnera. 


WER Ro WF « IM soon A „ki obrazek życia małżeńskiego, a z pism, 
drugiego wciąż przytaczamy: 

Żona uczciwa ozdoba mężowi 

I najpewniejsza podpora domowi. 


Wątpię, czy sto tomów objęłoby wszystkie 
żarty, spłodzone do naszych czasów na temat 
małżeństwa, — a jednak ludzie wciąż się żenili 
i wątpię bardzo, aby kiedy od tego nałogu się 
odzwyczaili. Żadne żarty zawieraniu małżeństw 
nie przeszkodzą, bo naprzód każdy prawie mężi 
czyzna posiada naturalny pociąg do stworzenia 
sobie ogniska domowego, a następnie: nieprzy* 
jaciel małżeństwa dopóty tylko jest jego nies 
przyjacielem, dopóki nie spotka takich oczą!; 
takiej buzi, takiego uśmiechu lub takiego ger- 
duszka, które go wezmą w niewolę i zaprowa” 
dzą do nieba lub... do piekła, a najczęściej do 
takiej przystani, która, jak zresztą każda przy” 
stań, bywa naprzemian spokojna lub burzliwa 
A jeżeli ktoś tego pociągu nie czuje, albo ta* 
kich ocząt nie spotka, to go nie. zawiodą do oł 
tarza „apologje małżeństwa”, choćby © 
wszystkie nasze pisma drukowały codziennie 
zamiast wstępnych artykułów, feljetonów, poli 
tyki i... kącika humorystycznego. 

Łaskawa Pani i pod tym względem jest dla 
prasy niesprawiedliwą, że zapomina o żartache 
jakie w różnej mierze spotykają starokawalet* 
stwo i staropanieństwo. 

Zdaje też mi się (a rzecz mogłyby rozstrzy? 
gnąć tylko dane statystyczne i to krytycznið 
zestawione), że jest nieco przesady w twierdz% 
niu, jakoby bardzo wzrastała u nas liczba m8 a 
dych ludzi, uciekających od ołtarza. A jeże 
tak wzrasta, że aż trwożyć może, to są Erak 
ku temu przyczyny. Z jednej strony wa 
o byt staje się coraz zaciętszą, az drugiej 
ma Laskawa Pani przyznaje, że część winy 


noszą kandydatki do stanu a ie 
dam jeszcze, że zgadzam się na poglądy ÓW" 


skawej Pani, co do złego wplywu „gabine 
i kawiarń, że najzupełniej podzielam jej zdanie 
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Ponieważ będące w użyciu od lat tysięcy żagle 
płócienne należy uważać za dostatecznie wy- 
próbowane i pod względem formy ostatecznie 
udoskonalone, Flettner w swej dążności uzy- 
Skania większego efektu, zastąpił tylko zbyt 
elastyczne piótno metalem. Przez przyczepie- 
nie do giównego żagla metalowego, mały żagiel 
pomocniczy, na wzór pomocniczego steru, Sta- 
ło się zbędnem, przy zmianie kierunku wiatru, 
zmienić położenie dużego żagla. Przez odpo- 
wiednie bowiem odchylanie małego żagla osią- 
gnęlo się auwwmatycznie odchylenie się dużego 
żagla. 

Metalowy żagiel Flettnera osiągnął dwa razy 
większy efekt popędowy, niż żagiel płócienny. 
Wystarczyla zatem powierzchnia żagli o poło- 
wę mniejsza, niż przy żaglach płóciennych. — 
Do obstugi żagli pomocniczych Flettnera po- 
trzeba było oczywiście o wiele mniej ludzi, niż 
do obsługi poprzednich żagli płóciennych. 

Przy tak zmniejszonych powierchniach żagli, 
zmniejszył się oczywiście moment  niebezpie- 
Kzeństwa w razie burzy. Flettner dążył jednak 
dalej. Chodziło mu mianowicie 0 to, aby przy 
dalszem zmniejszeniu powierzchni wystawionej 
na działanie wiatru, zwiększyć zarazem efekt 


popędowy i przez to podnieść zarówno chyżość | 


okrętu, jak i jego bezpieczeństwo. W tym celu 
zastosował on prawo prądów wirowych, usta- 
lone przez niemieckiego fizyka Magnusa. 

Zakład budowy okrętów Kruppa w Kilonji 
postanowił wybudować okręt próbny. Przebu- 
dował więc swój trójmasztowiec „Buckau” za- 
stępując maszty dwoma pustemi walcami 0 
średnicy 8 m a wysokości 20 m, sporządzone- 
mi z blachy grubości 3 mm. Górne końce cy- 
lindrów przykryto tarczami blaszanemi średni- 
cy 4,5 m, aby zapobiee w ten sposób spływa- 
niu nadciśnienia. Opór, który stawiają wiatro 
wi obydwa walce, okazał się o wiele mniejszy, 
niż opór stawiany wialrowi poprzednio „przez 
maszty wraz z calą siecią sznurów i żagli. Mo- 
ment niebezpieczeństwa, który istniał przy 
okręcie „Buckau* z powodu posiadania masz- 
tów, żagli i sznurów, odpadł prawie całkowicie 
wskutek zastosowania rotorów. Rotory przy 
okręcie „Buckau* poruszane są dwoma elek- 
tromotorami, każdy o sile 10 koni. Generator 
popędzany jest przez motor Diesla. To urządze- 
nie maszynowe może też służyć do poruszania 
śruby okrętu, co przy zupelnem braku wiatru 
jest wskazane. Takie urządzenia posiadają 
zresztą dzisiaj na pokładzie prawie wszystkie 
żaglowce dla długiej jazdy, na wypadek zu- 
pełnej ciszy. Ciężar obydwóch rotorów wynosi 
niespełna jedną czwartą część poprzedniego u- 
rządzenia żaglowege, Walce spoczywają na ło- 
żyskach, umieszczonych wewnątrz cylindrów, 
na koziach 13 m wysokich. Obydwie te wieży- 
co mogą Się obracać zupelnie od siebie nieza- 
wiśle, a to w tym Samym, lub w przeciwnych 
kierunkach, z tą samą, lub z różną a 
To uskutecznia ze swojego stanowiska j > 
jedyny człowiek silą swych rąk, td. m bi 
Wartość tego wynalazku oceni się, Fly SIĘ 
zważy, ile potrzeba ludzi na zwykłym żaglów- 
cu do zwijania żagli w razie. nadchodzącego 
wichru, lub zmiany położenia żagli w razie 
| 
o szkodliwości pornografji w teatrze 1 bełetry- 
styce, oraz o rozmowach, | jakie dziś A 
młodymi ludźmi, a pannami Się eye e 
czy nie wina w ten rodziców? Dawniej y 
przesada, że córce bez matki prawie na 
ruszyć się nie było wolno, a nawet jeżeli panna 
wychodziła w towarzystwie narzeczonego; to 
dodawano „przyzwoitkę* — dziś lada „smar 
kula* jak dawniej mówiono „jeszcze w kr 
kiej sukience“ (dziś w takich sukienkach cho 
dzą i „smarkule* 50-letnie) używa wszelakiej 
wolności, robi co jej się podoba, chodzi gdzie 
jej się podoba i mówi co się jej podoba. Panny 
jak i młode mężatki chodzą same na „danciń- 

j“, tańcują jak mi mówią nawet w kawiar- 


-AA — Przygrywają im do tańca jakieś 
dzikie muzyki (jazz bandy), tańczą dzikie tań- 
ce — cóż dziwnego, że z tego wyrastają dzi- 
kie związki i dzikie małżeństwa. . 
Zgodziłbym się nawet z Łaskawą Panią na 


to, tak stanowczo wypowiedziane przekonanie, ; 


że żeniąc się „rzadko kiedy głupstwo zrobić 
można“, gdyby małżeństwa zawierały się z mi- 
Ości, z przywiązania, sympatji. Ale, niestety, 
dziś wyjątkowo tylko miłość kojarzy tych, > 
Przysięgają: „a iż cię nie opuszczę 2Z do śmier- 
taa anny wychodzą za mąż Z ciekawości, aby 
Jak najprędzej zostać mężatkami. - Są amato- 
Tzy — to zgoda gotowa. Pozatem interes, Czy” 
sty interes, najczęściej bywa swatem. A jeże 
1 małżeństwa z miłości okazują się nieraz wiel- 
iem głupstwem, to każde małżeństwo Z inte- 
Tesu jest głupstwem piramidałnem, kolosalnem, 
niebotycznem,  kwadratowem,  sześciennem, 
zgranicznem, idjotycżnem, jednem słowem 
= aglupstwem t obrzydliwością, jeżli małżeń” 
„W nie traktujemy jako spółkę handlową, ale 
Jako związek dusz i ciał obojga istot pragna” 
zwi iść rązem przez życie i znaleźć w tym 
""azku choćby odrobinę szczęścia. f 
je Kazimierz Bartoszewicz. 
| 


S Y, 


ła |dom leczniczym. Objawy cukrzycy nie są wy- 
krok |bitnie ciężkie, ale charakteryzujące ją silne 0- 


9900990 zmiennych wiatrów, ile na tę pracę zużywa się ! 


czasu, jak trudną jest ta praca i ile tkwi w niej 
niebezpieczeństwa. 

Rotory wirują z chyżością 100 do 120 obro- 
tów na minutę, a efekt ich przewyższa 10 do 
15-krotnie efekt pelnego użaglowienia. Przy 
średnim wietrze chyżość tego okrętu równa się 
chyżości okrętu towarowego. = 

Z wynalazku Flettnera będą mogły korzy- 
stać nietylko żaglowce, ale i okręty oceano- 
we, pędzone parą. Zależnie od kursu okrętów 
i kierunku wiatrów panujących na poszczegól- 
nych morzach, oszczędność na kosztach popę- 
du będzie mogła wynosić 30—90 procent. — 
Fakt ten może wywołać przewrót w sytuacji 
gospodarczej poszczególnych krajów, intereso- 
wanych w eksporę:e lub imporcie zamorskim, 

Trzebudowany okręt „Buckau“ został wy- 
próbowsny 8 grudnia 1924 r. Mimo niekorzyst= 
nych prądów powietrza, „Buckau* osiągnęla 
chyżość 4 mił na godzinę. Wszystkie manewro- 
wania, jak obracanie, objeżdżanie dookola in- 
nych okrętów, kierowanie w kierunku wiatru 
i przeciw wiatrowi, udaly się znakomicie. 

Wynalazku Flettnera, jako że nie jest wy- 
próbowany we wszystkich warunkach, nie moż- 
na jeszcze nazwać skończonym. Jedna ujemna 
strona dała się juź obecnie odczuć, a mianowi- 
cie, że obracanie okrętu i zmiana kursu, szyb- 
ciej się dają uskutęcznić zwykłym żagląwcem, 
niż rotorem Flettnera. Więc jakkolwiek w tym 
względzie niejedne studja okażą się Wsch 
potrzebne, to niemniej wynalazki Flettnera 
oznaczają już dziś przełom w nawigacji. 

Inż. L. Hsnr. 
ETEC FREY A —_+ mA MICK TY 


Przesyłanie filmu przez radio 
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W cukrzycy czynność tego męchanizmu To- 
gulacyjnego ulega zaburzeniom, ilość cukru we 
krwi ulega znacznemu zwiększeniu, w moczu 
stale znajduje się cukier w mniejszej lub więk- 
szej ilości, — słowem cąły szereg faktów prze- 
mawia za tem, że przy cukrzycy organizm tra- 
ci zdolność zużytkowania cukru z pokarmów. 
' Następstwem tego jest przedewszysctkiem wiel- 
kie oslabienie i utrata wagi, gdyż trudno inne 
mi pokarmami zastąpić taką ilość pokarmów 
mącznych i tych, które rozpadają się w prze- 
wodzie pokarmowym na cukier, którą to ilość 
cz'owiek dziennie spożywa. Groźniejszym dla 
chorego na cukrzycę jest to, że przy braku eu- 
krów w ustroju, inne procesy chemiezne zba- 
czają z normalnych torów, powstaje wielka 
ilość kwasów, które gromadza się w organiź- 
mie, zatruwają go i doprowadzają do powyżej 
opisanego śmiertelneco zapadu tuktzycowego 

Od dawna zastanawiali się uczeni nad przy- 
czyną tych rozległych zaburzeń, stanowiących 
istotę cukrzycy, od dawna poszukiwano tego 
czynnika, którego brak odbiera organizmowi 
możność zużytkowania cukru. Wiele światła 
na tę zagadkę rzuciły doświadczenia wykona- 
ne przez niemieckich uczonych Meringa i Min- 
kowskiego nad trzustką u psów. Trzustka jest 
jednym z najważniejszych organów wydzielają- 
cych soki trawienne, umieszczona w jamie 
brzusznej, przez specjalny przewód wydziela 
do jelita t. zw. sok trzustkowy, odgrywający 
bardzo ważną rolę w trawieniu pokarmów. O- 
tóż wspomnieni wyżej badacze przekonali się, 
że całkowite wycięcie trzustki oprócz rozlicz- 
nych zaburzeń w trawieniu, powoduje pojawie- 


== nio się wszystkich objawów ciężkiej cukrzycy. 


Wystarczyło nie wycinać całej trzustki, ale zo- 
stawić choćby drobną część gruczołu, albo psu 
z wyciętą trzustką dotkniętemu objawami cu- 
krzycy, wszczepić kawałek trzustki innego psa 
pod skórę, aby objawy cukrzycy usunąć i przy- 
wrócić. organizmowi zdolność spalania i żyżyt- 
kowania cukrów. Oczywistym był wniosek, że 
trzustka ma w ustroju podwójną rolę do społ- 
nienia. Funkcjonuje ona jako gruczoł trawien- 
ny, produkująe sok trzustkowy, a oprócz tego 
wytwarza jakąś nieznaną substancję, którą wy- 
syła wprost do krwi i która jest konieczna do 
normalnego zużytkowania cukrów przez orga- 
nizm. Brak tej hipotetycznej substancji jest naj- 
prawdopodobniej przyczyną powstawania cu- 
krzycy. Wniosek ten znajduje poparcie w wy- 
nikach sekcyj ludzi zmarłych na cukrzycę. Przy 
tych sekcjach spotykano często rozmaite zmia- 
ny chorobowe w trzustee i to specjalnie w pew- 
nych jej częściach, w drobnych skupieniach ko- 
mórek, odgraniezonych ściśle od tych pozosta- 
łych części trzustki, które wydzielają sok trzu- 
stkowy, w t. zw. wysepkach (insulae) Langer- 
hausa. 

Hipoteza powyżej rozwinięta pozwalała rów- 
nocześnie na dalej idące rozumowania. Jeżeli 
schorzenia trzustki a wysepek Langerhausa w 
szczególności, į co za tem idzie, brak swoistej 


W Ameryce udało Bie skonstruować ararat, zapomocą Substancji przez tę wysepki produkowanej są 


którego można przesłać przez radio drogą iskrową foto- 
urafje, a nawet obrazy filmowe, Obecnie pracuje się 
nad udos'onalsniem tero wynalazka, któy w razie 
dodatnich wyników prób, może wywołać przewrót nie- 
mniejszy, jak wynalezienie radjotelefonu. 
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Epokowe odkrycie w lecznictwie. č 
| Od czasu gdy w r. 1923 szwedzka Akademja 
Umiejętności przyznała nagrodę Nobla z me- 
dycyny i filozofji dwom badaczom amerykań- 
skim, Macleodowi i Bantingowi za odkrycie 
iuzuliny, nazwa ta stała się populatną. nietylko 
w ścisłem gronie lekarzy spocjalistów, ale iw 
szerszych kołach laików. Popularność inzuliny 
słuszną jest nietylko dlatego, że w inzulinie 
mamy pierwszy skuteczny “środek przeciwko 
cukrzycy, ale i dlatego, że odkrycie tego pre- 
paratu jest triumfem ściśle naukowych do- 
świadczalnych metod badania w medycynie, 
będącym wynikiem długoletnich wysiłków liez- 
nych dociekań teoretycznych i praktycznych. 

Cukrzyca nie jest chorobą tak często spoty- 
kang jak gruźlica, ale za to jest schorzeniem, 
które dotychczas opierało się wszelkim meto- 


` 


gólne osłabienie, szybkie chudnięcie mimo mi- 
czem nie dającego się ugasić głodu i pragnie 
nia, stwarzają z życia chorego na cukrzycę 
istną wegetację. O ile któraś z częstych kom- 
plikacyj ze strony różnych wewnętrznych OT- 
ganów nie położy kresu tej wegetacji, to po 
upływie dłuższego lub krótszego czasu chory 
na cukrzycę kończy życie w t. zw. zapadzie 
diabetycznym. Niespodziewanie występuje u 
chorega nicżem nie  przezwyciężona senność, 
przechodząca w głęboką nieprzytomność koń- 
cząca się prawie z reguły śmiercią. 
Podłozem cukrzycy są daleko idące zaburze- 
nia w procesach chemicznych, toczących się w 
organiźmie ludzkim, i to głównie w tych pro- 
|eesach, których zadaniem jest zużytkowanie 
cukrów, zawartych w pokarmach. Cukier, p7- 
chodzących przeważnie z pokarmów mącznych 
będących niczem innem jak skomplikowanym 
związkiem chemicznym: poszczególnych czą- 
steczek cukru, przedostaje Się Z przewodu po- 
karmowego do krwi, krew zaś wnosi cukier 
do tkanek wszystkich organów, gdzie ulega on 
spaleniu, dostarczając w ten sposób organiz 
mowi potrzebnej energji. We krwi znajduje się 
Łeż zawsze pewna stała ilość cukru, ilość nie u- 
legająca zmianie niezależnie od tego, czy orga- 
|nizm spożył dużo pokarmów dostarczających 
eukru, czy toż mło, go zapotrzebowania 
sojszeoolub większego zapotrz nia. 
= D kd oeii rozporządza nad- 
Y ii aparatem, regulują- 
(zwyczaj, oi oa P Jesli ilość cukru 
cym tę gospodarkę Cu ru. Je 


j i to wskutek 
r ma ulec zwiększeniu, czy 
We al podaży, czy też małego popytu w tkan 


kach, to organizm nadwyżkę tę magazynuje w 


rozmaitych organach, głównie w wątrobie i 
wydziela przez nerki z moczem. 


|przyczyną cukrzycy, to czy nie możnaby otrzy- 
mać z trzustek zdrowych zwierząt tej właśnie 
substancji i podając ją chorym, usunąć obja- 
wy cukrzycy. Prób takich od szeregu lat wyko- 
nano bardzo dużo, żadna jednak z nich nie do- 
prowadziła do pożądanego wyniku. Przypu- 
szczano już nawet Wobec tego, że cała hipote- 
za, przypisująca trzustce wydzielanie specjalnej 
substancji, umożliwiającej ustrojowi zużytko-- 
wanie węglowodanów i tegułującej gospodarkę 
niemi w ustroju, jest błędną. Innego jednak 
zdania byli wspomniani na początku Macleod 
i Banting. W prawidłowych warunkach sub- 
stancja regulująca spalanie cukrów i sok trzu- 
stkowy produkowane są niezależnie od siebie, 
przy otrzymywaniu wyciągów z trzustki, któ- 
remi starano się usunąć cukrzycę, obie te sub- 
stancje otrzymywane były razem. Otóż Mac- 
leod i Banting sądzili, że bezeclowość wszyst- 
kich dotychczasowych prób otrzymywania sub- 
stancji przeciwcukrzycowej spowodowane by- 
ły tem, że sok trzustkowy trawił przy preparo- 
waniu ekstraktów z trzustki swą swoistą sub- 
stancję, działającą Da zużytkowanie cukru. — 
Wychodząc z tego małożenia dążyli do otrzy- 
mania wyciągu z samych tylko wysepek Lan- 
gerhausa; bez zanieczyszczenia sokiem brzust- 
kowym, produkowanym w pozostałej reszcie 
tkanki trzustkowej. Zapamocą specjalnych za- 
biegów operacyjnych doprowadzili u wołów do 
zamarcia i zaniku wszystkich tych części trzu- 
stki, które produkują 80k trzustkowy, przyczem 
wysepki Langerhausa pozostawały niezmienio- 
ne. Wyciąg z tak wyosobnionych wysepek Lan- 
gerhausa, wstrzykiwany psom, u których sztu- 


cznie, przez wycięcie trzustki wywołano cu- 
krzycę, usuwał wszystkie objawy cukrzycy. 
Gdy raz znaleziono Się FA dobrej drodze do u- 


Radiotelefon w kuchni 


Wspaniały wynalazek radiotelefonu umożliwia wapół- 
ozesnej gospodyni połączenie pracy w kuchni z arty- 
styczną rozrywką. Gotując obiad może równocześnie 
głuchać koncertu przez radiotelefon, 


| białkowate, tłuszcze, węglowodany (skrobie), sole 


zyskania tajemniczej substancji przeciwcukrzy- | ją wypadki, gdzie przyczyną cukrzycy są scho 
cowej, osiągnięcie celu było tylko kwestją u- |rzenia innych ogniw skomplikowanego aparatu 
doskonalenia metody otrzymywania ekstrak- regulacji spalania i gospodarki cukrem w n- 
tów z wysepek Langerhausa. W Ameryce spe- |gtroju, np. wątroby. Ale i w tych wypadnach 
cjalnie zajmowano się tem zagadnieniem, opra- | inzulina, jakkolwiek nie usuwa przyczyny cho- 
eowano cały szereg metod, a produkty, otrzy- roby, łagodzi znacznie jej przebieg i usuwa ob 
mywane dzięki nim, znajdują się dziś wszędzie |jawy a przedewszystkiem umożliwia w pew- 
w handlu pod nazwą „inzuliny*. nym, chociaż bardzo ograniczonym, zakresie, 

* R korzystanie z cukru i pokarmów mącznych. co 


ma chociażby tylko dla dobrego samono 
Trzy lata niespełna minęły od chwili odkry- | chorego duże znaczenie, 
cia insuliny a literatura fachowa dotyczaca te-| w jednym wypadku jest inzulina soani 
go zagadnienia, urosła do ogromnych rozmia- | nje dającym się niczem zastąpić, w opisanym 
rów i dyskusja naukowa nad inzuliną nie jest poprzednio zapadzie cukrzycowym. W tym sta- 
jeszcze zamkniętą. Najmniej Jeszcze wyJaŚnIo" | nie ogólnego zatrucia organizmu substancjami 
iny jest sposób dziaania inzuliny. Czy inzulina kwaśnemi, powstałemi przy nieprawidiowo 
a spalanie cukru, krążącego we; krwi, przebiezających procesach chemicznych w u- 
czy też piadiść jeso IMOBAZYNOWRMIE w tkan stroju, w stanie zdawałoby się zupełnie b m- 
kach, to jeszcze jest niewiadomem, Jeden fakt  nadziejnym, wstrzyknięcie większej «l: 
|jest najważniejszy, że wstrzyknięcie ANZUlINY | zaliny w przeciągu kilku godzin usuwa wszy- 
powoduje bardzo silne zmniejszenie się ilości | stpię' oroźne objawy. ` E 
cukru we krwi, i to nie tylko u osobników cho-| zy bu w doskedikcia metod otrzymy- 
| ych | sai Y Aa dka: wania T 3 ceny tego preparatu, dawniej 
żeli to zmniejszenie się ilości cukru we GWI piedóstśnić dla zwykłych śmiertelników. obni- 
przekroczy pewne granice, to mogą WYStĄpiĆ |... |, sie znacznie, i dziś każdy przeciętnie za- 
bardzo poważne i groźne dla życia zaburzenia. Ra fx na Ritz 2e moż sa m w A 
To Bytosprzyczyną, dlaczego przez długitezas jg PA to ch wstrz fo samemu sobie s 
uważano, że inzulinę stosować można tylko na sei: że! sb <= Soli E " 
PE pod. ustawiczną kontrolą og RAR tej ARGO: addikować a ią 
że prz żn te=| >; R : > É 
w OPO Bij = wk Pierwsze preparaty inzuliny pochodziły: z A- 
zmniejszeniem się ilości cukru we krwi, są bar- meryki, iti nien pa o mę” po- 
dzo rzadkie į dadzą się łatwo usunąć, tak, że ważnych phiedeięptor PREM Gej Moją 
inzulina zasługuje na jaknajszersze zastosowa- iązulinę, gi E do jakoscia mE 
nie w praktyce lekarskiej. dlug niektórych, przewyższającą nawet prepa: 
Trzebą jednak odrazu zaznaczyć, że inzulina naty amerykutdkioi „js SE. 
nie jest jakimś idealnem panceum przeciw gielska inzulina „Wellcome“, duńska inzulina 
cukrzycy, a nie jest nim dlatego, że nie wszy- |z7180' , iuzulina węgierska z fabryk Richtera w 
stkie przypadki cukrzycy spowodowane są pw i szwajcarski preparat „Hoglandol 
zmianami chorobowemi w wysepkach Langer- oche“, U nas od niedawna wyrabia inzulinę 
hausa i po wydaleniu przez nie substancji re- | 3bryka Spiessa w Warszawie. 
gulującej zużywanie cukru przez ustrój. Bywa- Bol. Skarżyński, 


Od furki na Kleparzu — do samolotu 
Od łojówki do elektryki 


Mie jeszcze panował spokój w Krakowie. Pro- 
fesor uniwersytetu Jagiellońskiego, ks. Bratranek, 
chodził zawsze środkiem ulicy Grodzkiej w głębo- 
kiem zamyśleniu, nie obawiając się przejechania. 
Każdy liakier, każdy drążkarz znał ks. Bratranka 
1 wymijał go ostrożnie. Nagle padł grom z jasnego 
nieba. Zapowiedziano budowę tramwaju konnego. 

— Bardzom ciekawy, komu się tak spieszy — 
powtarzali staruszkowie. 

A kiedy po raz pierwszy jednokonny wóz tramn- 
wajowy jechał z pod restauracji Józefa przy me- 
cd czasu do czasu wypadkami, które wstrząsały *Ć9 podgórskim na dworzec Kolei, cały Kraków 
nieraz do głębi ówczesnym światem. , utworzył nieprzebity szpaler wzdłuż całej drogi, 
a wszystkie okna i balkony przepełnione były wi- 


Ludziska owej epoki byli bardzo wrażliwi. Na 
wielkich przestrzeniach kraju nie znano Świstu „4, ry Ry mc a siodeł iw pa! 
s sSieaznai ua Mait EIQGE u, 


| maszyny kolejowej, a sam autor niniejszej notat- ; Ta ET fer a) 
ki jechał jako dziecko pocztą z Brodów do Sam-| Eiee aaa ai m 
bora. Kiedy w owych okolicach zaczeły kursować EW a x | pe R aia ay 
pociągi. kolejowe, chłopi najpierw żegnali się 2 go pod Telegraf. Przez długi czas zapytywali sta- 
kak, a później bardzo często witali przejeż- ruszkowie, czy tramwaj no irae teta kod a) 
Ca 3 ; 
k R AE ipo | aa na toż wreszcie pogodzili się nawet z głośnem dzwonie- 
ną cenę jechać koleją, Pozo kanie het iekkomyć!- niem. Nie przeczuwali, że światło gazowe ustąpi 
nej młodzieży. Już wielkim i denerwującym prze- RSKO kai grzb" Roan zz trani: 
I było pojawienie się lamp nąftowych w sig w Radzie naidi w (e ae ke 
rzasle, gdy posługiwano się świecami i to łojowe- czo” „drutować” Hynek główny. Polemika na tlo 
mi, fabrykowanemi najczęściej w domu. pwd T, T BŚ, y. AS dłużej 
Kraków, jako wysunięty najdalej z większych panowało zdenerwowanie z powodu huku, wywo- 
miast małopolskich na zachód, kroczył zazwyczaj ływanego przez wozy tramwajowe. Natomiast do- 
na czele postępu, który szedł z zachodu. Kiedy na syć obojętnie przyjęty pierwszy rower, który pier- 
krakowskim dworcu kolejowym panował ożywiony | wotnie nazywał się welocypedem. Dopiero znacz: 
ruch, to w stronę wschodu pociągi kolejowe do-| ne oburzenie powstało na widok panien, które „pu- 
chodziły tylko do Dębicy, a w stołecznym Lwowie  blicznie* zaczęły jeździć na rowerach. K 
ludzie, którzy jeździli koleją, należeli do obieży- | Ale nerwy powoli zaczęły się hartować, a po- 
światów. W stołecznym Lwowie „hotel de Laus“ stęp pchał się oknami i drzwiami do wszystkich 
na Łyczakowskiem był przez długie lata rodzajem | domów. Pierwszy samolot na Błoniach został po- 
dworca dla furmanek z rozmaitych stron kraju. witany bez ujemnej krytyki, a znacznie wcześniej 
Były: to czasy, kiedy w Krakowie mimo całego | telefon cieszył się odrazu wielką sympatją. Tylko 
postępu „kawalerska'* jazda dorożką była szczy-|w redakcjach dzienników wywołał olbrzymi prze- 
tem szybkości, A kiedy zamiast lamp naftowych | wrót i początkowo sprawiał wiele przykrości tele- 
zaczęły płonąć na ulicach lampy gazowe, to w do- fonistom. Aparat telefoniczny przy ścianie z małą 
mach prywatnych namyślano się długo, zanim do-| deseczką do pisania i z dwiema słuchawkami, któ- 
puszczono instalacjęgazową z obawy przed wybu-|re druga osoba musiała trzymać przy uszach tole» 
chem, albo zatruciem całej rodziny. Przez długie | fcnisty, wyczerpywał nerwy i który, 
miesiące cały Kraków był zdenerwowany i wymy-| „odbierał* telefon. Ale wnet nastąpiły ulepszenia 
Ślał na gaz, a zdenerwowanie doszło do szczytu, |i telefon oddajo usługi jak najlepsze, byłe tylko 
kiedy pierwsze samobójstwo dokonane zostało | linja telefoniczna była dobra. j 
przez zatrucie się gazem. A radjo? Już nam nie imponuje. Chyba, że zdo- 
A nie mówiłem? powtarzał ten i ów staru-|ła „połączyć“ nas z Marsem. Dzisiaj nic już niko- 


Na świecie nie brakuje denerwujących wypad-| 
ków. Nie mam na myśli wojny światowej. Denerwo 
wała mnie ona tylko pośrednio, gdyż nigdy nie 
leżałem w rowach, będąc naówczas już we wieku 
pozawojskowym. Nie mam również na myśli obe- 
cnych czasów powojennych, które byłyby niesły- 
chanie denerwujące, gdyby nie ta okoliczność, że, 
norwy nasze już na wszystko są zahartowane. Mam 
na myśli ową długą epokę, którą przeżywało po-, 
kolenie, stlałające się obecnie ze starych, star- 
szych i najstarszych. Była to idylla, przerywana 


szok. mu nie imponuje. H. Josse. 
=== 


+ Nasze odżywianie się 


Jeżeli przysłowie: „nie ma złego, coby na dobrej Czy to wadliwe odżywianie się wpłynęło ujem- 
nie wyszło“ można zastosować trafnie, to właśnie | nie na zdrowie? Owszem, bezwarunkowo wpłynę- 
w sprawie naszego odżywiania się. — Wojna n. p. | ło, bo statystyki lekarskie wykazują, że zwiększy” 
zaszkodziła nam ogromnie, ale zarazem nauczyła | ła się przez to śmiertelność, zwłaszcza osób gruźli- 
wiele, przedewszystkiem ludzie przekonali się, że | czych, starych i małych dzieci. Dzieci „wojenne“, 
można jeść znacznie mniej i to bez szkody dla | badane po szkołach, są wątłe, niedokrwiste, 2 gru- 
zdrowia, a dnie bezmięsne nie tylko nie wpłynęły czołami szyjnemi, są niskie i ważą mniej jak da- 

j szkodliwie na zdrowie, lecz | wniej ważyły dzieci w tym wieku. 

Podobnie ogólna waga ludzi dorosłych przecię- 
tnie jest obecnie mniejsza o 5—10 kg w porów" 
naniu z przed wojną. 

Prócz powyższych pokarmów, potrzebne są je- 
szcze do życia tak zwane vitaminy, zawiera- 
jące się głównie w świeżych pokarmach, zwła- 
szezą w jarzynach, chlebie, mleku, tłuszczach 
it. p. Brak tych vitamin w konserwach i dlatego 
odżywianie się, nawet bardzo obfite i dobremi 
konserwami, z czasem wywołać może ciężkie cho- 
roby, n. p. kości, szkorbut i t. p. y 

Co smutne, to fakt, że w czasie wojny powpro+ 
wadzano różne namiastki pokarmowe, nie rzadka 
wprost dla zdrowia szkodliwe i niektórzy produ- 
cenci tak przyzwyczaili się do nich, że i obecnie 
jeszcze tu i ówdzie fałszują niemi prawdziwe po- 
karmy. 
| Wspominaliśmy już, że jednak odżywianie wo- 
Jenne miało też swoje dobre strony. Tak n. p. 
chleb ciemny w wielu wypadkach okazał się bar. 
dzo korzystnym dia trawienia a niejeden neuroste- 
w |nik i żołądkowiec, leczący się latami w Karlsba: 
Mż dzie, zajadał go z apetytem w rowie strzeleckim 

ii przy djecie wojennej wyleczył sią zupełnie Dos 


Jedliśmy dotąd bezwarunkowo zawiele a staty- 
stycy wykazują, że człowiek przeciętnie przez 
swe życie (60 lat) zjada sam: - i 

20 sztuk bydła rogatego; 

20 sztuk wieprzów ew. baranów; i 

20 sztuk cieląt; 

100 cetn. metr. drobiu, ryb i dziczyzny; 
100.000 sztuk jaj; 

4.000 cent. metr. chleba i jarzyn; 
wecszcie spija okolo 60.000 litrów wody. 
Konsumcja mięsa przed 100 łaty wynosiła za- 

ledwo 3 obecnej (odliczywszy przyrost ludności). 
Jak wiadomo, do odżywiania potrzebne są ciała 


i woda. Przeciętnie przed wojną człowiek pokry- 
wał swe potrzeby w ten sposób, że używał 824 
miekka. 1'1% sera, 0'8% jaj, 42234 chleba i maki, 
T9% cukru, 12'2% kartofli, 1034 tłuszczów, 13% 
mięsa a 37% jarzyn. Natomiast w czasie wojny 
jedli ludzie zamało istot białkowatych i tłuszczów 
a zawiele węglowodanów, bo o 40% więcej, 
przed wojną. 
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PRZEMYSŁ RADJOWY W AMERYCE zajmuje 
obecnie jedno z pierwszych miejsc, a mianowicie 
po produkcji motorów, wagonów i okrętów. W ro- 
ku ubiegłym 400 miljonów dolarów wydało społe* 
czeństwo amerykańskie na zakupno aparatów ra 
djowych i ich części składowych. 

RADJO W ANGLJI — Angielscy uczestnicy, 
broadcastingu nie mogą się skarżyć na brak uroz- 
maicenia programów. B. B. ©. (British Broodca- 
sting Company) robi wszystko,..co się da, by zaa 
dowolić swych odbiorców. Wiadomo już, że angiel- 


DODATEK TYGODNIOWY „NOWEJ REFORMY“ do Nra 60 z dnia 1 marca 1925 r. 
SEA co przychodzą do teatru : tutej- 
szego, w znacznej części ludzie niezbyt inteli- 


l m 56 
wa R ferma 
nają. gentni. Co tu mówić o poważnym. repertuarze, 


E Zmakomity lekarz Klempserer wspomina 3 że że | jedyny dziennik popołudniowy kay w komedji nie rozumieją żadnego subtel- 
przez odżywianie wojenne zmniejszyła się ea I p niejszego dowcipu. Nie mnie tak nie może zde- 
nie w Europie liczba schorzeń na Ko jAk cukro- iq RIGKÓW, WOJEW. sinski i Hnłopolstię ZM, | erwować, jak to, gdy publiczność śmieje się 
wą i dng (artretyzm). przynosi : ; saa gdy niema do tego właściwie powodu 
s Aby można Pe wykorzystać pokarmy, MAE. najé a SZ WAdOMOŚCi telegraficzne, telefo- | Tutejsza publiczność jest o wiele gorsza od 
Ły gryźć dobrze i jeść częściej a w mniejszych ilo- |niczne i iskrowe oraz ostatnie notowania gieł-| warszawskiej, a i tej wszak nie można porów- 
ściach. Tylko mięsożerne zwierzęta objadają się| dowe i jest już w godzinach popołudniowych nać z krakowską. Nicodemiego „Gałganek* da- 
naraz dużą ilością pokarmu, inne zaś jedzą = sk E i lub wieczornych, do, „nabycia: mę: (ch waliśmy przy 25 kompletach, „Don Juan* zaś 


ać tu jeszcze należy, że czarny chleb zawiera 
wiele vitamin, biały: zaś i bułki z nic u nie |99 


Sai pg popołudniowe 


W sobotę 28-50 b. m. 
iw y niedzielę i-qo marca 1925 r. 


ściej, lecz w dawkach mniejszych. 

+ Jemy przeciętnie za dużo istot piirat, | 
a za mało tłuszczów i jarzyn, a z drugiej strony || 
marnujemy wiele środków spożywczych n. p. na 
Wykarmianie bydła. Bornstein wykazał, że trze- 
ba skarmić 5 kg bratka roślinnego, by za to otrzy- 
"mać 1 kilo białka zwierzęcego a przy tuczenia 
zwierząt traci się 75—90% wartości produktów. 
Świnie n. p. dają pasiono ze siebie zaledwo 1/,, te- 
po, co wydaliśmy na ich pasienie. Dlatego też ilość 
bydła, przeznaczonego na mięso, należy zastoso- 
wać do ilości środków spożywczych, a dotąd by- 
wało odwrotnie. Wzmożony chów bydła tuczonego 
odbija się zgubnie na produkcji nabialu, którego 
na świecie powinno być zawsze aż zadużo. 

5 Czyż ludzkość skorzysta z tej ciężkiej nauki, jaką 
ilała jej wojna? Bardzo wątpię, bo, niestety, na- 
tura ludzka skłonna jest do nałogów, przyzwycza- 
jeń, wygody. Ludzie dzisiejsi opijają się nadał al- 


kohołem i kawą, spożywają zadużo mięsa, palą bez Toora kol. w księgarni kol. 


pamięci, grymaszą w doborze potraw i czują się 
nieszczęśliwi, gdy codzień nie mają świeżego pie- 
czywa! Z tych też powodów w restauracjach nie 
iba się tyle o pożywność pokarmów, ile o zaspo- 


kojenie zachcianek smakowych i grymasów konsu- | com 


mentów. 
L: Rychło 


z drugim ostatnią kromką chleba z domieszkami, 


zapomnieliśmy już o tych strasznych s 
l ciężkich czasach, kiedy głód kołatał do wszyst- | ; 
kich niemal domów, kiedy jeden dzielił się nieraz ŻA 


W Tarnowie o godz. 5 m 28 popoł na dwor- 
en kojejowym, w księgarni kolejowej „Ruch“ 
i u kolporterów, biura dzienników M, @ut g5 

W Trzebini o godz. 5 m 39 popoł. na dworcu 
kol. w księgarni kol. „Ruch*, ys byy 

W. Szczakowej o godz. 6 m. 
dworcu kol. w księgarni kol. „Ruch* że nis 

W.. Mysłowicach „o godz. 6 m. 41. 434 na 
dworcu kol, w księgarni kol. „Ruch“, sos 

> W Katowicach o godz. 7 więczór w księ- 
a 8 „Ruch“. i u kolporterów, w biurach 
dzienników Mikulskiego, Huperta i Sp., Nowaka, 
nadto w kioskach gazetowych kawiarń: „iAsto- 
rja“, „Atlantis, „Monopol. ARRERA Ean i 

W, Królewskiej Hucie o godz. 7 m. 48 wie- 
czór na dworcu kol. w. księgarni kol. „Rach“, 

.W Oświęcimiu o godz. 7 m. 35 wieczór na 
dworcu kol. w księgarni kol. „Ruch“ 

"W Dziedzicach o godz. 8 m. 10 wieczór na 
„Ruch“, =, © 

W Bielsku o godz, 8 m. 49 "wieczór na dwor- 
cu kol, W księgarni kol, „Ruach“, 


Administracja „Nowej Reformy", 
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-Teatr w Lodzi 


7 ik „N. Ref") 1 


nie znalazł Fe To są rzeczy niezrozu- 


miale. 


cja? | 

—i Dyrektor Wroczyński jest człowiekiem 
bardzo kulturalnym i wraz z całym zespołem 
robi co może. Ale cóż można zrobić, gdy niema 
| publiczności? Prasa łódzka jest dla teatru bar- 
dzo życzliwa. 

— Jak się przedstawia kwestja kryzysu fi- 
nansowego w teatrze? 

—— Frekwencja nie jest najlepsza. Ogólny kry- 
zys ekonomiczny w Łodzi daje się bardziej od- 
czuć, niż w jakiemkolwiek innym mieście. Lu- 
dzie się liczą z każdym groszem, a przede- 
wszystkiem z groszami, mającemi iść do kasy |, 
teatralnej. Jednakże nie jest tak źle i nie go- | 
„|rzej, niż zagranicą lub nawet w Krakowie. 

— Czy pan nosi się z zamiarem powrotu do 
Krakowa? 

— O tem chwilowo. nie myślę. W Łodzi po- 
zostaję jeszcze kilka tygodni i opuszczam tu- 
tejszą scenę, do czego mam prawo zgodnie 
z moim kontraktem. Wyjeżdżam na pewien 
czas na Zachód. 

— Czy pan doktor pisze coś nowego dla 
sceny? 

-— Owszem. Komedję. 1feaktu jest jaż go- 


„| towe. Właśnie mam zamiar za granicą kończyć. 
Tu w Łodzi nie mogę pisać. Jest tu tak wście- 


— A jak paísoy, współwykonawcy, dyrek-| 
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č- po cenach zniżonych 
od 50 groszy do ba 15 


Wesoly dramat w 5 akt. Jana Angusta 


-= Kisielewskiego. 
Początek o godzinie 4%-ej RA 


z 


, Przedstawienia wieczorne 


i W sobotę 28-40 b. ma. 
Ski w niedzielę a marca 1925 r. 


` Nowość! - Premiera! 


TANIEC O POLHOCY 


satuta w 4ech aktach Karola Meré. 


-` Geny miejsc popularne 
od 50 groszy do złotych 6— 


Początek o godzinie 8 wieczór. 


"Kronika radiowa 


ESPERANTO MOWĄ RADJOWĄ, 


skie stacje broadcastingowe przejęły i rozsyłały 
odgłosy memnażerji, jako to ryk osłów, szczekanie 
psów, mówienie papug, wrzaski małp i t. p. Na- 
wet śpiew słowika złapano na mikrofon i rozesła» 
na po całej Anglji. W czasie ostatnich wyborów 
mowy najwybitniejszych polityków i mężów stanu 
Baldwina, Mac Donalda, Lloyd Goorge'a, Asqui- 


| tha, mogły być słuchane przez radjo jednocześnie 
jw całej Anglji. Nie dziwnego zatem, że zaintereso- 


wanie radjotelefonją ogarnia coraz szersze kola, 
przechodzi w masy i liczba legalnych uczestników 
broadcastingu przekroczyła już miljon, z Czego 
połowa wypada na Londyn, tak, że obecnie co 
czwarta rodzina w Londynie rozporządza radjo- 
aparatem. Pozatem istnieje w Anglji jak i gdzie- 
indziej cały szereg tajnych stacyj amatorskich, 
nieopłacających żadnych taks i należności. Rodzi-; 
na królewska interesuje się również radjosportera: 
i korzysta z brodeastingu, a sam następca. tron: 
jest amatorem. Jeden z bałów dworskich odbywał 
się przy muzyce radjowej. si 


RADJO WE WŁOSZECH. Stacja broadcastin- 
gowa w Rzymie o wielkiej mocy (6 kilowatów) 
|wybudowana przez angielskie Tow. Marconiego, 
a prowadzona przez świeżo założoną firmę Uniono 
Radiofonica Italiana (U. R. I.) nadaje swe produk- 
cje radjofoniczne falą dług. 422 m. od godziny, 
8:80—10'30. W Medjolanie tagio się nową. Stacje 


nadawczą. sÀ 


Ri w W czasie] RADJO W o 
B pokarmy najpotrzebniejsze trzeba było nieraz STÓW ox Łódź w lutym. kle nudna atmosfera, że komedję pisać - = toj 4... 96 d dos i E FRANCJI, w Mm Pantal, 
zdobywać z trudem, stać godzinami i nocami, (Teatr Miejski © Se „Tajemniczy Pan“, — Wy | niemożliwe, > ak ka kak w Wd Jorku, u specjalna szkoła radjotechniczna p. n. „Ecole pra- 
w ogonkach i cieszyć się czem, dikoak wl AN A T | — Przy okazji posłać ząpówie pańskio ji- stawiono yiose k, aby esperanto uznane zostało | tiqne de Radio-óletnique", założona przez kilka 
za. mowę pośredniczącą w międzynarodowym ru- największych spółek radjotechnicznych we Fran- 


how algi na co obecnie nie Swracainy nawet 
uwagi! 4 
| Zapomnieliśmy o tem rychlo — grymasimy obet- 
nie taksamo, jak dawniej narzekamy ciągle na 
wszystkie strony i to tem więcej, im wybór mamy 
większy! Dr Adolf Klęsk. 


e a e r a 
- Niewidzialne światło - 

¿Z Londynu donoszą: Dzienniki angielskie dono- 
z4 o sensacyjnym odkryciu jednego z uczonych ; 
indyjskich. Wedle doniesień z Kalkuty, udało się! 
znakomitemu  uczonemu indy jskiemu, Jagadis 
[Ohandra Bozemu, wykryć promienie świetlne, któ- 
(re przepuszczane przez ciała nieprzenikalne, ciala 
"te czynią zupełnie przeźroczystemi. Prawdopodo- 
ibnie chodzi tu o nowe promienie świetlne, których 
„działanie podobne jest do promieni Roentgena. iy 

-« Wynalezione przez uczonego promienie są nie- 

„widzialne dla oka ludzkiego.. Dlatego też nazwał 
Ka je niewidzialnem światłem, Na razie udało mu 
‚Się działanie | GA promieni wypróbować tylko ; 
Ina ograniczonej ilości ciał, Najlepsze doświadczenia 
(wykonał na węglu, podczas gdy woda promieni je- 
[Bo nie przy jmuje. Z ciał organicznych najbardziej 
WE dla jego doświadczeń są rośliny, Do- 
/świadczenia na zwierzętach nie udały się. Również 
ji ciało ludzkie nie przyjmuje << ZA wych i 


WAKE Cc 
ŚEnzy » BRAUN KTZESYCĘWGZE 
5 EW 


Je OCEANY 


© sa w fał więcierzach plochliwe gwiazdy 
więzi, 

ha Pacyfiku wyspy śpią w anreolach skwaru. 

Płynęli raz na łodzi i w białych pianach grzęźli 

poeci trzej zbłąkani w perłowe pętle czarów. < 


Gay księżyc w pląs fjoletów spadł z ociężałym 
pluskiem , 

i "ak szalony korek wokół szalupy tańczył, : 

moc cicha szła z Afryki, śpiewając po zulusku 

i z pustyń gwiazd nawiała na niebo, jak szarańczy 


(Wigo trzem poetom w łodzi czar pootwierał serca, 
szy im zakwitły w ocząch, na wargach słów za- 
wiłość, 
fal kołys ich odurzył rozkapryszonem scherzem 
i Oceanom trojgu wyznali swoją miłość: 
Kocham Atlantyk slodki, pachnący wiatrem lila 
gdzie smukły cień zwrotników nademną się na- 
chyla. i 
'Daj mi ustami przywrzeć do kolyszących kolan, 
niech muie otuli do snu twych muszli barkarola 


'A mnie wwój czar oplątał dźwigączu wysp z korali, 

twój słony smak mnie rzeźwi, rozmarza spłeem 
twej deli, 

A się po tobie, roztrwonię się, rozpłynę, 

twym zen się zachłysnę, w twój lazur się 

s £ N owing. 

A ae powstał trzeci i nagi, jędrny, dziki 

gkąpany w mleku nocy nasiąkłych srebrem mo- 


a ląd odegrzmiał jękiem, jak ugodzony okręt. 

0 PCE grzmoty, grady, zziajanych wichrów 
I śmigi, 

Snopy iyt kOe, czerwone burz otchłanie, 


Tematem wszelkich koróspondEAEy: z Ło- 
dzi są zwykle sprawy ekonomiczne w rodzaju 
kryzysów w przemyśle, strajków i t. d. Nie 
w tem zresztą dziwnego, bo żadne „miasto 
w Polsce nie żyje tak wyłącznie bussiness'em, 
jak Łódź. Życie kulturalne odgrywa zaledwie 
trzeciorzędną rolę. : 

Prawie jedynym widocznym przejawem te- 
_|go życia kulturalnego jest Teatr Miejski, posta- 
wiony zresztą w przeciwieństwie do lat ubie- 
głych, na wysokim poziomie. 

Nie wiem czy moim krakowskim czytelni- 
ikom wiadomo, że tak popularny w Kra- 
kowie p. dr Zygmunt Nowakowski występuje 
obecnie ha scenie teatru łódzkiego i pełni funk- 
cje reżysera. 
no w Łodzi po raz pierwszy „„Jajemniczeg 


| Pana“ Nowakowskiego, w którym autor grał 


rolę tytułową i sam sztukę reżyserował. 
Aczkolwiek widziałem tę komedję w ubie- 
głym sezonie w Krakowie, pospieszyłem je- 


| dnakże do teatru, gdyż nie Często zdarza się 24 
rającego we wła- |] 


sposobność widzenia autora, g 
snej sztuce, 


Przypominam sobie z zeszłego roku p. Szy- 
mańskiego, jako „Tajemniczego pana“ i porów- LP 
|wnuję z grą p. Nowakowskiego. Autor, grając EEES 
swoją główną rolę, z natury rzeczy czuje się | gg 
|„jak u siebie w domu“, odtwarzając typ przez 


siebie przemyślany i stworzony. P. Nowakow- 


ski przedstawił swego „Olesia“ bardziej trzpio» |, 


towato, z większą dozą mlodzieńczego humoru, 
nadając całej komedji szybsze tempo. — W p. 
Starskiej (pani domu) i p. Łapińskiej („Żona“) 
miał p. Nowakowski świetne partnerki. Dekora- 
cja p. Kudenicza ładne, może bardziej efekto- 
wne niż w Teatrze im. Słowackiego. O samej 
komedji trudno mi coś napisać, gdyż krakow- 
scy recenzenci teatralni omówili już ją wszech- 
stronnie. „Tajemniczy Pan“ wśród łódzkiej 
krytyki znalazł przychylną ocenę. P. Nowa- 
kowski nieco odmiennie zreżyserował swą ko- 
medję. Jego wątpliwa żona, ten „djabeł ex 
machina“, w drodze z Krakowa do Łodzi tro- 
chę wysubtelniała. 

Aczkolwiek dalej pisze „przyjdę“ przez „„ż*, 
jednakże nie zachowuje się już tak krzykłiwie 
i nawet (zapewne pod wpływem znanych ze 
swych strojów Łodzianek) włożyła dość gu- 
stowną, w jednym kolorze utrzymaną, toaletę, 
Sytuacja staje się dla widza bardziej zrozumia- 


i i „li 
p 
1 ł i . 


szło .” s. 

Jest rzeczą niewątpliwie ciekawą o ile pu- 
bliczność teatralna różni się w poszczególnych 
miastach. Jest również rzeczą ciekawą, jak się 
kształtuje stosunek 'wybitnego aktora do pu- 
bliczności i naoawrót. Pisząc do Krakowa ko- 
respondecje z Łodzi, te dwa miasta biorę pod 
uwagę. W chwili obecnej tak się świetnie skla- 

da, że p. Nowakowski stał się niejako lączni- 
kiem między temi wiełkiemi miastami, oddalo- 


nemi od siebie o 284 klm i odgrywającemi tak |; 


różne role w życiu Rzeczypospolitej. Udałem 
się więc na wywiad do p. Nowakowskiego. 
Grand-Hotel. Pokój 41. Kilka wstrząśnień 
windą i jestem u p. Nowakowskiego. W krót- 
kich slowach przedstawiam cel wywiadu: 
— Wystawiał pan doktor w Krakowie 


-— Proszę pana, w Łodzi właściwie niema 
wcale publiczności teatralnej, — Ja niekiedy 
wprost wyjść z podziwu nie mogę, że tak wiel- 
kie miasto może nie mieć zupełnie wyrobionej 
publiczności. To przypuszczalnie są skutku po- 


zdrowienie dla Krakowa? 
— I owszem. Dla całego miasta. 
przecież każdy kamień znam. i 
Jeszcze kilka zdań zamieniamy dE publicis 
ac privatis“ i dziękując za wywiad, żegnam 
jednego, moim zdaniem, z najwybitniejszych 


Ja tam 


artystów į zdolnego komedjopisarza w jednej 
osobie, 

Tuż przy wyjściu p. a CH dorzuca 
z widocznem ożywieniem: 

— „Gdy pan będzie pisał do Tone to 
niech pan nie pisze czasami jakobym był nie- 
zadowolony z pobytu w Łodzi. Przeciwnie. To 
miasto ma swoje specyficzne cechy, do któ- 
rych może jest trudno się przyzwyczaić, Ale 


Przed 2 tygodniami wystawio- | ZaSu, spędzonego tutaj, nie uważam za straco- 
o|ny. Proszę, niech pan pamięta: ja nie jestem 


niezadowolonym, - 


Jerzy Stal. 


g Rroków, Rynek 04. (vani) 
Telefon Nr 204 
Apuraty I części składowe jeż 
24 najlepszej marki. Komplety 
| do 3 14 lumpowych apuritów 
z jednolitego materjułu 
7 szemutem. 


Cennik za padestuniem 40 gr 


408 


chu radjowym. Wniosek ten po długiej dyskusji 
zestal przyjęty. W czasie dyskusji nad tym wnio- 
skiem, zgłoszono 150 innych projektów w sprawie 
ustanowienia międzynarodowej mowy pomocniczej. 
Proponowano więc różne języki, jak angielski, 


„ | francuski, włoski i t. p., ponadto usiłowano prze- 


lorsować volapūk, ido, oxydental i wiele innych 
sztucznych języków. Wszystkie te jednak ostatnio 
wydnionione szbuczhe mowy, uznane zostały przez 
fachowców za niepraktyczne i nie nadające się dla 
radja. Zgodzono się więc ra esperanto. 
REPRSJE PRZECIW NIESFORNYM RADJO- 
AMATOROM. Wielką plagą dla radjoamatorstwa 
są tak zwane riickoplungi na antenę. Powstają 
one wskutek odbicia się własnej fali, która prze- 
chodzi do anteny, a stamtąd chwytaną jest przez 
anteny innych radjoamatorów. Słychać wówczas 
przeraźliwe świsty, które pdzy częstszem powta- 
rzamiu się, doprowadza ją faktycznie do rozpaczy. 


msze, Przeciw tym riikoplerom za granicą wystąpiono | , 


bardzo ostro. I tak aparat ze wzrotnem sprzężć- 


u, niem (riiekoplung) posiadać mogą jedynie ci radjo- | , 
Hi | amatorzy, którzy wykażą się specjalną umiejętno- 


ścią obchodzenia się z tego rodzaju aparatami, 


s prowadzi się dalej ścisłą ewidencję posiadaczów 


tych aparatów, ponadto uruchomiono specjalne 


9 | przyrządy, które z całą dokładnością wskazują 


który radjoamator przes szkadza swoim wsqpóloby- 


Ś | watcłom. Kary przeciw przeszkadzającym są bar- 


dzo dotkliwe. Przewidziane są w zasadzie tylko |? 


FA | dwie kary pieniężne za pierwsze i drugie upomnie- 


nie. W razie trzeciego przychwycenia, radioamator 
pozbawiony jest stacji i więcej zezwolenia na uru- 
chomienie jej nie dostanie. U nas władze pocztowe 
powinny także wystąpić przeciwko riickoplerom, 
a jm wcześniej to uczynią, tem radykalniej usuną 
riickoplerów. Władze powinny zbadać, kto posiada 
aparat ze zwrotnem sprzężeniem i zakazać uży- 
wania go, chyba, że wykaże się umiejętnością ob- 
chodzenia sie. 

RADJO I ROLNICTWO. W Stanach Zjednoczo- 
nych 360.000 farm posiada własne stacje odbior- 
cze, a to celem szybkiego otrzymywania wiado- 
mości nieteorologicznych, jak również dla infor- 
mowania się o cenach płodów rolniczych. 


WYTWÓRNIA APARATÓW 


ULICA BISKUPIA L. 20 


TELEFON Nr 4590 
krem, iw Łodzi tesame sztuki: „Tajemniczy Pan“, 3 á 

gwizdnął na palcach w niebo i z gardła strzelił | „Chimery* Chiarellitego. Proszę mi powie- poleca czterolampkowe odbiorniki naj- F-1 RONA cf RLUŻZA i SD, mi używaną ;, zawiadomie- 
krzykiem dzieć o publiczności krakowskiej i łódzkiej. k kcji 31 KRAKÓW, UL, GRODZKA L. 63 e ni apan sę 

nowszej konstrukcji po 345 złotych. Loże 


Gwarantujemy, że przy antenie 12 me- 
trów odbierzemy w rozgłośniku każdą 


9-tej rano do 12-tej 


„UNIVERSUM Sp. z ogr. odp. 
ODDZIAŁ RADJOWY ~ 


w Krakowie, przy ul. Św. Marka 25. — Tel. 4135 i 484 
poleca swoje bogato zaopatrzone składy w sprzęty radjotelefo- 
niczne, oraz części składowe powszechnie znanych firm niemieckich: 


„Madiofrequenz* &. m. b. H., Berlin; „Loswe-Aiudion*, 
Berlin; Akkumulatorenfabrik System Pfalzgraf, Berliin, 


generalnie reprezentowanych przez firmę. 
Porady techniczne bezpłatnie, demonstracje codziennie od godziny 


cji. Personal nauczycielski składa się z najtęższych 
fachowców i konstruktorów, pracujących w firmach 
założycielskich. Szkoła ta ma na celu wykształ. 
cić odpowiednią ilość radjotechników, fachowo do 
swego zawodu przygotowanych, których brak daje, 
się odczuwać w md Ay radjotech- 
nicznym. H OMN 

RADJO W NIEMCZECH. Liczba zadjosbonón 
tów rośnie w Niemczech nieprzerwanie i dobiega 
już cyfry 600.000, z czego przeszło 250.000 wypa, 
da na Bonin.“ ' Dalszy wzrost przewidywany jest; 
na 60—80.000 miesięcznie. Równolegle z tem po- 
stopuje Tozbudowa „broadcastingu, Wkrótce pu- 
szezona 4 Zostanie w ruch stacja  przekaźnikowa! 
W Dreiniè dla rozsyłania programu stacji w Lip-: 
sku i w Cassel dla stacji w Frankfurcie nad Mo) 
nem. Umożliwi to nawet bardziej odległym stro., 
nom dobry odbiór prostemi aparatami, a nawet, 
użycie anteny poniatcznaj, uczyni zbędnem”i uła. 
twi przez to instalację radjoodbiorników. 

W Niemczech mogą korzystać z radjokoncertów, 
także i podróżni. Od i pażdziernika ub. r. kursują 
w pociągach pospiesznych na linji Berlin—Ham- 
burg i Berlin—Hanower specjalne wagony, Ryn 
sażone w radjoaparaty odbiorcze, 


J 


66 Sp. zogr. 


„UNIYERSUAŁ" co. ODDZIAŁ RADIOWY 
w Krakowie, ul, ŚW, Marka 25, Telef, 4135 i 484, © 


Posiada generalne przedstawicielstwo znanych apas 
ratów niemieckich firmy „Radiofreqnenz* Berlin, 
wśród nich wyróżnia się typ Nr 991, który budził 
podziw na ostatnich Targach radjowych w Ber- 
linie. Aparat ten posiada specjalny układ refleks 
sowy z bezpośredniem nastawieniem na Żądaną 
stację koncertową i umożliwia w ten sposób natych« 
miasowy odbiór każdej stacji pożądanej, bez wszel« 
kich poszukiwań. Oprócz tego, przez bardzo silna 
działanie pozwala na odbiór za pomocą rozgłośnika, 

Aparat typ EA 4-ro lampkowy pracuje doskonale 
na wszystkich falach i odznacza się taniością. . «i 
NFirma prowadzona jest przez fachowców, udziela 
wszelkich porad fachowych bezpłatnie. 869 


w nocy — prospekta i cenniki na żądanie, 
368 
NE. SE ESR T E E |, 


Porównajcie 


są Gryg. Singera | 

á A amerykańskie maszyny do 
. szycia, rowery i motocykle 
belgijskie F. N. na dogodnych 


aJ RADJO -AMATOR zy: 


Ę Kondenzalor obrotowy 600 em wraz z skalą i wzonkiem zł 10:50 


ianima zagr. niczne nade- 
szły i po cenach bazkonku- 
roncyjnych i na spłaty sprze* 


Ip. 


warunkach 148 13 


poras garderobę męską, 


22 397 ' } 


aloniki, otomauy, mate- 
race włósienne, z trawy. 


masze ceny! 
y l morskiej, najtaniej poleca = 


weź mni zw al kwa- ; H Kondenzator obrotowy 1.000 cm wraz z skalą i trzonkiem _ 13:80 wicz 
SE DETREUE Pota twej ER przednich sezonów tak fatalnie prowadzonych. c? średniej Europy. | Kondenzator staly 100 cm 30 gr, 200, 300 om 96 gr, 2.00 cm 7 1-30 wo ' Dosage a B 
. N Transformator niskiej częstości, wszelkich przenoś ści, I. „ 1380 OTJADSKA 


paz że U drygi, JJ 
złośniku ty Olbrzymi, Indyjski Oceanie! 


_|Jeszcze się bowiem słyszy, o pięknej tradycji | [RER 


S H Opornica żarzenia od 7—50 ohmów wraz z guzikiem > «2 0d 


H Opór sylitowy 100.009 do 10,000.000 ohmów 


Najwiekszy wybór na raty! 


przedwojennej teatrów  Mielewskiego, Zelwe- Dla. odbioru w sł uchawkach Eana doc AE a A a T a 4 
Ani te tęcz kołyski, ani te wysp desenie, i: s | row icza. Dziś Jest sytuacją zabagniona. Na pre- t nie otrzeba. a, É 10 cewek R od 25 do 400 zwojów . . . . . ZĘ szczędne panie już ku: 
ani polame morza spiętrzone w lodów Mac: mjery nikt tu nie chodzi, Łodzianie boją się a) eny Ę ; ONY E do, 7 oE „ 1250 ku pują kapelusze słomkowe 


m Tyś mnie rozkochał w sobie, w nawałnie twoich 


ryzykować. Całe dzielnice, przypuszczam, wy- 


š ; Bogato ilustrowany cennik wysylamy zą nadesianiem 60 gr. 
Odsprzedawcom znaczny rabat. 370 


| w najnowszych modelach — 


j e 7 PAEA fabryce I. Gr088% ; 
cieniu sylają po jednym przestawicielu. Nie wiem AÀ > - od OM CZ G, W „RADIOŚWIAT<< ani "Di do aE 17. F je: e; 
szystkie mi lądy miczem, wszystkie mi morza gdzie jest łódzka. inteligencja, a raczej wiem, BZ Cag: AR taków, Die Me 
ama i sas Grodzka 83, kg 
obcel. soe że niema ona do łódzkiego teatru zaufania, i P i 3 i $ ai © è ‘i = ÓW, sa AE L. 32. 


daje M. Mikucki, św, A 2, 


.NOWATREFORHK s 


+ 
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- IKatastrofalna próba mostu na Prypeci i Polskie Stronnictwo Mieszczańskie ni 


Ofiarą padła cała komisja techniczna A | widowni 


p b J 3 NE SĄ 
b E cp 3 DRE) FEST e" 
SE 8 of „Warszawa, 28 lutego. Z Mińska donoszą: Wjbny, w którym jechała komisja techniczna i] < (Telefonem od naszego korespondenta). „gal 
zm f i SE miejscowości Mozyrzów ukończono budowę | wyższy personal inżynierski, pod którym to po- Warszawa, 28 lutego. Dnia 22 bm. odbyło się 
PE T o | SERA mostu kolejowego na Prypeci, zbudowanego w |ciągiem most załamał się. Pociąg wpadł doj w Warszawie zebranie delegatów »Polskiege 
! SĘ 3 3 =P LA e. celów strategicznych. W |rzeki, wszyscy pasażerowie padli ofiarą kata-| Stronnictwa Mieszczańskiego«, które odgryi 
EE = z = "R Z > pró- i aan aN: i 
=s] Dramat obyczajowy krwi i łez w 7 aktach. |5--|]| . ARES | "ae : > | walo dość znaczną roloę w Sejmie Ustawodaw: 
„EEE , SEP hd s a G m.| czym, a zniknęło z widowni politycznej po % 
HI tn tn Sii Niezależna republika indyjska © Ameryce ===" 
EE ; i re i f ea: wami. e] | 
ES Dziewczyna a. A rae A n i A R (Telegram iskrowy „Nowej Reformy“). i | Gad h. p A A Rae — 
E Załatwiająca dyskretne sprawy ice etsey as szĘ Berlin, 28 lutego. Wedle doniesienia z Pana- | niepodległość i prosili Stany Zjednoczone o ob- | p. e D 6 a A 
ta iwiedzionić . i>. „ Boris Kay $ w | my powstali Indian; p Dw, e” żuć ander de Rosset. Dokonano również wyborów. 
B= wi NA od > | SSB WY P i Indjanie w okręgu Sant Blas, z |jęcie nad nimi protektoratu. Krążownik amery-ļ| do Rady Naczelnej i i ł0 wyd 4 
z Pięknego Edzia „ « « « « « » » - « Rudolf Kreizler asf „7 5.H| powodu okrucieństw tamtejszych urzędników. |kański odpłynął w kierunku terytorjum, obję- p ROJA €. ATA 
~ —-;a | Powstańcy zamordowali 20 osób, ogłosili swoją 'tego powstaniem. ns s [dziennik »Opinjac. 


| E 


jybuchowa) onran 
WWWOJ|  MICHAE KONOPIŃSKI 


Scenarjusz ułożony przez Dr Carle Carman, sekretarkę Policji Moralności w Wiedniu, 


Wielka katastrofa 


kg ET ROCA Tim toaj LBG, Ae ipe y EA AE AL luty 100 osób zginęło. — 3.00 domów uszkodzonych sz - 

łem. 0% chłop polski pokonał chama w samym Zie ka Š A Guty ; Rio de Janeiro, 28 lutego (PAT). W Niekeroy; Około 100 osób zostało zabitych. Blisko 60 |gqom 1-piętrowy w Wiel-|gojefetyczne obiady domi 

SGbie/ Pokonał w Sobie zwierząć, Z. tych <Hol Cy- a a A ma a sirata! nastąpiła eksplozja magazynu materiałów wy- | odniosło rany. kim Krakowie, o Ma i we wydaje się A mie 
oń została: „Iascinata”, 329 | buchowych. 3.000 domów doznało uszkodzeń. ` . |nastu ubikacjach wolnych,scu i do menażek, 'l'omas; 


,tatów buduje się w sposób przejrzysty potężny 
dramat Żeromskiego. Z oparów krwi i obłędu 1846 
r. wydźwiga się w znak idealizmu w niezłomną 
„wiarę, że w duszy chłopskiej polska racja stanu 
„pokona demoniczne instynkty nienawiści i dziejo- 
wego odwetu. Dramat, którego społeczna aktual- 


z obszerną parcelą, do sprze |15, III p., na lewo. 248. 
dania, — Piseme zgłoszenia|--——————— j 


: d „Dom XVIII“ Krak 

ouy ciy 28 lutego. (PAT). Paryż £6'80, Londyn | Gdyni o 1 rok została onegdaj podpisana przez ya 105. is” Reklama dźwignią handlu! 

o ŁY Jork 520%, Belgja 26'15, Wlochy min. Kiedronia z przedstawicielami francusko-po|l- ace  FEgowia EFG 

2105, Hiszpanja 7375, Holandja 20825, Berlin | skiego konsorcjum Hersenal-Schneider Oreuzot. Ważne dla Pan? 4 
o 


I 


SPRAWY PODATKOWE 
I SKARBOWE 


ność jest nieprzemijająca, z przyczyn od dyrekcji ; : 124, Wiedeń 73:75, Sztokholm 14025, Oslo 7950,] — Akcji i 
p W. a a m x L załatwia Koncesjonowane Biuro em. st. radcy skarbu Kopenhaga 2T, ‘Sofja 37750, Praga 1545 K Bani. ża OZN aod liże Aby zyskać Ańiicna of rO ACE głowy 
| Gail a afisz tak samo zy jake w chwiil Sweg MIECZYSŁAWA MAYERA Ateny 830 A ya mę że obr: ciela akcji, Potrącone z nominalnej ceny akcji 2; należy się zwrócić jedynie do firmy J 
j : A , SiE) z A , 15 La; "5, Bukareszt 255, | zł. ia si s i i ; 
jpowstania, z tą samą patetyczną mocą uczucia i Kraków ul Strad m | 9 tedy ul, św. Gertrudy) Helsingfors 1310, Ne a N zt 255, A „0. akadai się z kosztów cesji i podatku gieł-| Adam Rzewski — Łabużek 
pełną grozy siłą wyrazu. j Mir a 4 Telefon Nr 3145 i c= — — Na cele budowlane na G. Śląsku uchwalono a Szewska 4 Ą 


„ Z TEATRU „BAGATELA, Cała prasa jedno- 
|zgodnie podkreśla wybitne walory sceniczne in- 
| teresującej sztuki z życia finamsiery paryskiej 


PW YW Ń — Umowa o pożyczkę angielską dla przemysłu |3% mil. zł. na onegdajszem posiedzeniu komisji *_ Również  uskutecznia się farbowanie włosów na 

cukrowniczego w wysokości 2 miljonów ft. szt. zo-| budżetowej sejmu śląskiego. m "a ak wszystkie odcienia farbą francuską: L'Oróal-Henne, 

wn pew ia: premiera Rere cO A R MĘ Ę5 A zyk e TE poa ka zepsutych 
rektora rdinera. TRE] A a | niefachowyc zjerów i domowe sabie 

rupa angielska wykupi 60%| CZARNA KAWA W „KLUBIE SPOŁECZNYM: | Pań. Nadto masaż twarzy elektryczny wibracyjny, at 

c 247 5 


„Taniec o północy”. Efektowna ta sztuka Karola 


MAE 


Mero ma zapewniony na scenie „Bagateli” dłuż- AN jL-E udziałów Banku anglo-polskiego. odbędzie się jak zwykle w niedzielę 1 marca. Po- 
„szy żywot dzięki pełnej ekspresji grze wykonaw- |, "mą — Umowa, przyspieszająca budowę portu wlczątek o godz. 5. £ = pw aky 6 ) 
ców z pp. Kozłowską, Barwińskim, Kwiatkow- ża XM UE EDERMAJEROWSNIE p io jo ? 


( zB] 
‘skim, Stępowskim na czele. „Taniec o północy”: R 
(wypełni wszystkie dni tygodnia, aż do niedzieli A NT | MEBLE 
| i oryginalne wiedeńskie wyroby, 
l kompletne zasobne pokoje © 
a 250 dolarów w górę. 
; 


F pdoin Grossmann 
` Wien I, Spiegelgasse 13. 


1 marca włącznie. y 
w Dzisiaj o godz. 4 po poł. po raz pierwszy naj | 
przedstawieniu popołudniowem znakomita sztuka 
J. A. Kisielewskiego „W sieci“, której dotychcza- 
sowe przedstawienia wypełniały stale widownię. 
W sieci", które nie wyczerpało jeszcze ani w 


=- ŁĄŻNIA RZYMSKA ©" 


W KRAKOWIE, UL. SEBASTJANA L. 9. TELEFON Nr 2416. 


otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od godziny 8-mej rano do 1-szej w południe i od 3 po pładnin do 8 wieczór 


'części swego sukcesu frekwencyjnego ukaże się SLE | Jedyny Zakład kąpielowy urządzony z komfortem. 408 - 
również w niedzielę o godz. 4 po poł. po cenach |„** NO 7 Bogaty, katalogi fostra ppe Ł $ A p = TA 
zaiżonych port ima | A II aźnia parowa dla Panów Łaźnia parowa dla Pań  _* 


| OPERETKA „NOWOŚCI“, W niedzielę po pol 


dtig codziennie z wyjątkiem poniedziałku i czwartku po poł. w każdy poniedziałek i czwartek od godz. 3—8 więcz, 


WANNY DLA PANÓW I PAŃ CODZIENNIE. 
Zakład kąp. obejmuje: wanny (z biel. i mydłem), parówkę, baseny, natryski ciepłe i zimne tudzież suchą parówkę 
Na Żądanie masaż. Fryzjer wykonuje na miejscu manicure I pedicure, 


Półroczne kursy handiowe i rachunko- 
wości państw. prof. Nowaka rozpoczęte. 
Wpisy dodatkowo przyjmuje kancelarja, $ 
ul. Krowoderska L. 17. 407 | 


WÓZK 
DZIECINNE 


składane na paskach i bez 
eleganckie wykończe- 

mie z najlepszego ma* 
ap teriału 


(| 


etrofa Piana (il 
KRAKUS 


pocenie nych | Przemysł spirytusowy i chemicz, Sp. ake. w Krakowie XXII. 


a ontnówowocÓcĆ „A 

« REPERTUARY: o5 

A TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 

{ Niedziela, 1 marca po poł: „Szklana góra”;| e 
'"wieczoram: „Turoń”. | 
Poniedziałek, 2 marca: „Turoń”. 

(Wtorek, 3 marca: „Szklana góra”. 


TEATR „BAGATELA“: (7%; 
„ć Niedziela, 1 marca po pol: „W. sieci“; wieczo: PEP | Firma: 394 bilans za rok administracyjny 1923/24. 
| A b D E B E K A Stan czynny: Stan bierny: 


| WTÓRE 
| pe 
f à E 4 
tem; „Taniec o północy”. RZY 
ii TEATR OPERETKA „NOWOŚCI“: ` KAS N ET, 
; Niedziela, 1 marca po poł.: „Hrabina Marica"; 
wieczorem: „Perły Kleopatry“. fih 
| Poniedziałek, 2 marca: „Perły Kleopatry", śl: 
; 6 z — [5s 


neS- 


ARE 
5 1 


wy | w 
Spółdzielnia zar. z ogr. odp. w Krakowie 
zawiadamia P., T, Członków, że 


Walne Zgromadzenie, 


. . dy 
odbędzie się w sobotę dnia 14 marca 1926 r. o godziniń 
4 po południu w lokalu własnym Rynek główny I 6, 

z następującym porządkiem dziennym: są 


R pne S Rrakóv, ; 
dlog ŚW. Anny 3 | Kredytowy Rekodzielników i Przemysło 


"m 


LK we . 2 “ złotych 1) Zagajenie, wybór dni 
Kraków, Ul. Sebastjana 20. W M TTS BEL 5.887-86 Kapitał akcyjny Mk 2592,280.009 140'15 ) Sri 4 oks ok" i en, 
Papiery wartościowe . . 1 4.024*71 Ogólny fandusz zapasowy Mk220,041.131 12:24 | |2) odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia; - 


Fundusz rezerwowy szozególny 


Budynki, realności, maszyny, kotły po 
potrącenie oi, cysteroy, urządzonia 

i ecz 

PASS ai gospodarza + » + - «| J401ITD6 


hi sprawozdanie z rewizji związkowej; s 
sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej z czynności 
i rachunków za lata 1922, 1923 i 1924; przyjęcie bi: 
lansów; udzielenie pokwitowania Zarządowi i Radzie 
Nadzorczej; podział zysków; 
6) przedłożenie przeszacowanego bilansu otwarcią w zło» 
tych per 1 stycznia 1925 r. i przyjęcie tegoż; i 
6) zmiana $ 40 statutn; ; 
7) wybór członków Dyrekcji i ich zastępców; , 
8) wybór ezłonków Rady Nadzorczej; | 
9) wnioski bez uchwał. cg 


W razie bran przepisanego kompletu następna Walne 


326.710:08 agio VII mej emisji - 
Mk 888,047.699 = Zł 462-80 < 
agio VIH-mej emisji „ 254.434'28 | 254.89708 
Akcepta a m apune a W 8 © 6 80.500:— 
Wierzyciele s e 4-9 œ © sveo 956.97929 
Fandusz zapom, im. dyr. Seidenfrana . 117:70 
Niepodjęte dywidendy „ . . . . 58557 
Nadwyżka przeniesioną z r. 1922/28 

" Zł 40:78 : 
„ 272,801:40 | 272.842:18 


1,616.15416 | 


$ złotych 
S. RUBINSTEIN 
Kraków, Stradom 2, Tel. 4431 e om mz poły m « aeaa 
poleca swój bogato zaopatrzony Dłużnicy s » r 6 e © » 2 © * * 269.275:93 
SKŁAD PORCELANY, 
SZKŁA i LAMP 


elektrycznych i naftowych z pierwszorzędnych 
i (b po cenach fabrycznych. 283 


stenach w Warszawie i Łodzi przyjeżdża jutro 
ka ikona, koncertować będzie w Starym Tea- 
trze w niedzielę, 1 marca. Akompaniować będzie 


`Y , Fn . b er. s . - 
k ZYGMUNT "DYGAT, jeden z najznakomitszych 
jpianistów doby współczesnej, który nie tylko za- 
'granicą święci zawsze triumfy, ale także i w Po 


Zysk 


i 1,516.184 16 


7 powodem koncert jego, w Warzmie aana nnna EAN | |——— FF Zgromadzenie gabędzio się z tym samym porządkiem 

E A est Kei wysprzedanej sali i pdzie bradik j | dziennym o godzinie 5 po południu tego samego dnia, 

de był | sagi > kore Ar A lali > FORTEPIANU DI ANIN W äs Rachunek strat i zysków Sek, | 418 e PAJO 
ynym koncertem we ŚPodę, 8 9 | = W m A . P. 

k ] odczyt na 

mt pir ke wydać w Krakowie| poleca po niskich cenach i na b. ly w Fad potash = 

Świetny prelegent i redaktor z Warszawy Tadeusz warnnkach Rachunek Administracji « * * s » 263.832-14 Nadwyżka prropeeions z kamp. 1922/28 40:78 Nowa niska opłata celna daje możność naj- 
Mamas we czwartek, dnia 5 marca w Starym Tes. | RITA pst, SZYMOŃ GRUBNER | eetet i nalezt auj: |: | 18724928 | |Dozyat z wałoyzoj popózów warte: 755.80512 j4] korsystniejstego nabywania towarów austzjao- 
tua. e , e Rachunek odsete >» w” MEDAL aaa ema W 1 + +4 odj = -8.706-80 i: zie Poz” 

; „ŻYWY DZIENNIK“ W STARYM TEATRZE. | syład mebli wRrzeszowie, Bernardyńska9. Tel. 88 | | Rachunek beczek ił s 2 +2 _« „| 25.0069 is EET, Zy 1 i 6 

Jedną z najwybitniejszych atrakceyj sezonu postne” |: Rachunek amort si | £ Kamp. 1922/23 ARA | f Il Sk 

go będzie niezawodnie urządzony staraniem Klubu NOWE KURSA Nadwyżka przen ące, Zł _ 4078 Td Po. 
społecznego „Żywy dziennik”, który ukaże 819 s. Zysk pn AEE a Ec —— i ' 

8 marea w Sali Starego Tonma nowak, i SZYCIA AE EE - Targach M | 

gronie redakcyjnem: prof. Adam Krzyżanow” m PN i o: maS 

red. dr Ludwik Rubel, p. Ewa Luskina, dr Roman 384 = Kraków, dnia 22 i 23 stycznia 1925 r, „KRAKUS“ 


zpoczną sią 1 | 
Bogdani, prof. Bolesław Pochmarski, dr Artur w lokalu koncisjonowenych kursów kroju i szycia 7 BeA A 
| Aleksander Drozdowski m. p. 


(Targi wiosenne) 


0—14 murca 1925 r. 


Daży wybór wyrobów zagranicznych z 16 państw. 


125.000 nabywców, z których 25.000 cudzo- 
ziemców s 70-cin państw. 


Znaczne ustępstwa w podróży na austrjackich 
kolejach. 


Przemysł Spirytusowy i Chemiczny 
Sp. Akc. w Krakowie XXII, 


Dyrekcja m. p. 


a alas 


3 pa, 66 Kraków, ul, Dłnga 11 
wW, wykonaniu wezmą, również udział wybitni ar- „JOZEFINA pisy do g. 7 wiecz. dA a 
tyści teatrów krakowskich. Bilety już do nabycia | BI, Pan, zatradnion. w dzień, ozobny Kurs wieczorny. i | Komisja rewizyjna: 


sza | p Rudolf Beres m. p. 4 Jan Krzyzanowski m. p. 
na spłaty miesięcznie rż Txzydor Drohocki m. p. „Maksymiijan Mester m. y- 


pako |: „KRAKUS“ 


N. Fiszman |. spirytusowy i chemicz., Sp. ake, w Krakowie XXII | 


Kraków, ul, Dietflowska 80 | 
obok P. K 0. 346 bilans otwarcia w dniu 1 wrześni» 1924 r. 


W EN + 


| ZE STOW. SAMOPOMOCY DORAŻNEJ. Ciąg| EJ 
dalszy Waln. Zgromadzenia Stow. Samopomocy | § 
Dorążnej odbędzie się w niedzielę, dn. 15 marca] RRE 
1925 o godz. 3 po poł. w sali OO. Franciszkanów 
chnia miejska) przy ul. Franciszkańskiej 4 z 
następującym porządkiem: f , 
1) Odczytanie protokołu z poprzedniego Wan. 


Przekroczenie granicy za uprzedniem opłace- 
niem wizy za kor. austr. 156.000*— ($ 0'25). 


Informacji ndziela: 


Wiener Messe A. G. Wien V 


Zgrom adzenia. ZE OE EEC Passywa: 


ar mw z F à s zań 
2) Uchwalenie zmian statutu. > Aktywa: jak również honorowe przedstawicielstwa 
a A Wybór uzupełniający 6 członków do Wy- DZIAL GIELDOWY T DED WYCH ER Mig ch ii: R Pią Ñ i oficjalne urzędy informacyjne w Krakowie: 
üzia u. NOZE NEM) z . ' » ć 4 BAEN x ! , A Tą Pe: - , É w, > 
DR zóriazollonim. ŚR Papiery dywidondowe w Warszawie dodano POP» Ki S RE ia Austriackie Biuro Paszportowe, Kanonicza 0. 
Wstęp za okazaniem legitymacji. | A og hz AF zew gine Papiery warto tarai Ii .| 910.810 | [Akcepta a BE || izba bandlowo-przemystowa, 176 
O EE AKCJE: Lear noet REF transa coa a APANI 96.25260 Wiorzyciele . . „42 «s 2 š 56.97929 ' i z 
PAŃSTWOWY URZĄD POŚREDNICTWA PRA | Banic Handlowy + +» OOO ZKE maar rządzenie techn ra: biorówe sosaar— | [Fondas ma wypłstą dywidendy m | 0 | B Miedzynarodowe Transportowe Tow. akt, Pańska 9. 
CY W KRAKOWIE, PODZAMCZE 30 poleca ro-| Bank Zw. Spe TATS * „z... e | Zapas materjsłów tecbniowye > > : | y Seaga | | Pundasz mo wypłatą tantom i renume: | | | Senna s 
s Otników wszelkich kategoryj, służbę domową, Cegielski POZEW KJ BA 086% pie NA z Jemjonów, flaszek, etykiet racji za kamp, 1928/24 „ . 2, . 18.99305 $ J Th HANDEL 
ka. Oraz pracowników umysłowych. Zgłoszenia przyj | parowozy. « * o osser es "ODN 258" p a akO et. e n « » » » 129.953:12 Fundusz zapomogowy dla urzędników firmy © e e 
| muje także telefonicznie Nr. 472. Starachowice OS PELE POS | Inagaw inr, Dyr, Bi Baa w Bielsku (Slas) - poeta 
\ a O O OOOO Zieleniewski « Cess i —— "a Ó * 3,059,433 00 8,059.433"09 W 
j ffe- gdy wa e , : p i 
a r |Zyrardów « « + «+ * * *' — SE, pw ; 
Zwyczajne, roczne walne zebranie Haberbusch s + * * * Kraków, dnia 8 stycznia 1925 r, uł. „KRAKUS“ ETYKIETY, PLAKIETY, OKŁADKI | NALEPKI 
Członków SpiryfuS « + « + * * >. f Za buchalterję: Przemysł Spirytusowy i Chemiozny Sp. na flaszki, puszki, pudełka i wszelkie roboty, 
| K 0 A Chodorów s . «e ** Aleksander Drozdowski m. p. Ako, w Krakowie XXII. à wchodzące w zakres sztuki litograficznej. 1791 
asyna powszechnego W KTAKOWIB |nonet . o esete w. | S Dyrekcja m. pit 


ZR E CE ŻC "ies" Etykiety ma URIERY, WOON, 
«ho 0 j r j D A s 
Dr Izydor Drohocki m. p, TĘ brafsumijan Meier zięć i Elne EEM lenie WIN, ROMANI, WM | Pik 


gdędzie się w sobotę dnia 14 marca 1925 r. 0 godzinie | Cmielów + ** * *.*. 
Wzelsg, Y Tazio braku kompletu o godzinie 7 wieczór bez | Upsus e + * * * * REC 
EE du na komplet, w lokalu Kasyna w Rynku NE Bank PFZEKI Lwów . s o * * 

© nym Nr 18, I piętro. 4l 


młynki do kawy, migdałów 

i maku, nakrycia stołowe 

oryg, alpacca, „Berndorff 
Krupp“ połeca firma 


„ZELAZOŚ 


UL. FLOBJAŃSKA 34 


Abażury | 


ABAŁU RY 
grtystyczne, gotowe ora:. na za 
zrówisnie, = Wytwórnia: Sław: 
kowśsicu 30, l piętro, Telef, 2048. 


P.*MAURIZIOF, Ostaszewski 1E Hager 


Rynek główny 38 Rynek gł. 5. 


Dywany | 
| Hotele | 
e A a e E E 
E Hotel „Monopol Seietou cos 


B. JURAN Telefon 406 


(łabinet mx zebrania towarzyskie, 


FR. LENERT PO ROZA 


SŁAWKOUWSKA 6, — TEL. 104, 
skład tarb materjałów budow. 


benzyny, smarów i olei, FLORJAŃSKA 15 
gjeszynki spiryt sowe po 2 zi. PEL. 2263. TEL. 2263. 


44 agar-agar nitki, ekstrat dą 
J skór (Blannoiz) (Gelbholz), ko- 
y arsząwski Sktad peen mydlany, each 

" ej, guma arabska, cekstr 
przyborów fotograficz. siłą morsza na szczury. ma. 
Szewska 2, Ael, lteśjgnezja w kostkach, chlorek 


TE ZNAKOMITA HERBATA 
IMeżyk, pl Szezepański8|7; „„sz7 A E Z A: 
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